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zys y zjazd legjonistów w 
Nr. :.117 

NADOLNY, 
delegat ruemie::ld na kon­
ferencję rozbrC'jen;ową, mia 
nowany będzie ambasado­
rem Niemiec w Moskwie. 

s a 
Obrady toczyły się na placu, pod krzyżem Traugutta. -= Obrady 

zaszczycił. swoją obecnością Prezydent Rzeczypospolitej 
-------------------

JRars~. f1ilsudsfli ~,fI)i~rd~a OJ d~p~sJtIJ pOJl)i'aln~j, i~ lJ)orto 
blJło jlJt," Dlirno, ~~ j~s' '~ro~ ~rn(~onlJ 

Warszawa, 6 s.ierpn~,a. Piłsudski, były premjer Aleksander Pry to też w roku 1914 kroki Pierwszej Ka-' niejszych przywódców powstania - Ro. 
Przebieg wczorajszych uroczystości stor, szef kancelarji wojskowej Prezy- drówki uważane były za czyn szaleńczy. I mualda Traugutta. Męczeńską śmierć 

z olkazji 12-go walnego zjazdu legjoni- denta Rz~litej pułk. Głogowski i major Od momentu tego minęło 19 lat. Hi- I poniósł tu, gdzie dziś obraduje dwuna-
nistów wypadł niezwykle imponująco. Jurgielewtcz, oraz liczni posłowie i se- storycy twierdzą, że jest to okres zbyt sty zjazd legjonowy. 
Już w sobotę odbyło się szereg uroczy- natorowie. O godz. 10 ks. biskup polowy krótki, by wydać ostateczny sąd, jednalf Dziś .szczęśliwi iesteśmy, że możemy 
s.tości, kulminacyjny ich punkt przypadł Gaw1ina odprawił uroczystą mszę świę- my dziś! z c~!ą pewnośc;ią śmi~ło ,może- korzystać z owoców naszych bojów .. Nie 
jedna.k na niedzielę. tą. ~y stwl~rdzlc, ~e walki . l!gjon0'Ye ": wo.Jno nam zapominać jednak, że lllIli 

Już' we w<:zesnych godZlinach poran- pler:vszeJ połow~e wsze~~swlatoweJ WOJ, walczą do otwartej wojny. Dlatego też 
nych na plac pod krzyżem Traugutta po Min. Jan Piłsudski ny, lch .męstwo I mądrosc K~,endanta I winniśmy pamiętać o haśle "chcesz po-
częły ściągać delegacje i liczne tłumy pu w,zbu.dzIły szac~ek. nawet wsrod. wr?- kój, szykuj się do wojny". 
bliczności. zagaja obrady zjazdu gow I przyczyndy Się do odzyskanIa nie 

Skromny drewniany krzyż Traugutta Po nabożeństwie wszedł na trybunę, podległości. 
stojący na wzgórzu został przyozdobio- obok ołtarza, b, minister Jan Piłsudski, Walki te posiadają znaczenie nietyl­
ny wieńcami i kwieciem, Z obu stron który zagaił akademję, Minister Piłsud- ko dlatego, że stały na wysokim pozio­
ustawiono w kozły karabiny i lance ski mówił o bezskutecznych zmaganiach mie techniczno-wojskowym ale i dlate­
ułańskie. Przed ołtarzem usiawiono kil- narodu pOlskiego z zaborcami w czasie .go, że budziły naród z uśpienia. Walki 
ka rzędów krzeseł, w których zajęli miej długotrwałej niewoli. Za każdym razem legjonowe zakończyły się odzyskaniem 
sce przedstawicieli rządu.. po bezskutecznych zmaganiach z wro- niepodległości, której mimo wielkich 

W ustawionym przed krzesłami fote- giem ponosiliśmy wielkie straty i popa- ofiar uczestnicy walk z roku 1863 nie 
lu zajął miejsce Prezydent Rzplitej. W daliśmy w zniechęcenie i beznadziej- mogli wywalczyć. 
uroczystOści wzięli udział premjer Ję- ność. Z czasem prowadzenie wojny stało W bieżącym roku mija właśnie 70 lat 
drz<"jcwicz, ministel' Pieracki, minister się zależne od możliwości technicznych od owych krwawych zmagań narodu pol 
Bu\h.iewicz, minister Hubicki, gen. Gó- i dlatego szanse wywalczenia niepodleg i skiego o wolność, a wczoraj minęło 69 
recki, prezes Sławek, b. minister Jan I łości zmalały, jlat od dnia stracenia jednego z najwybit-
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Depesza Marszałka 
Piłsudskiego 

Z kolei odczytano depeszę nadesłaną 
przez Marszałka Piłsudskiego z PikUi­
szek, witającą zjazd. Marszałek Piłsud­
ski w depeszy tej pisze, iż gdy teraz za­
stanawia się nad swem życiem docho­
dzi do wniosku, że warto' było żyć, tak 
jak On żył, mimo iż teraz jest już zmę­
czony. 

Najdoskonalszy nawet ustrój ostać się nie mote bez silnej władzy wyKO­
nawczej. - Niepodzielna władza Spoczywać musi w ręku Prezydenta. -

Senatorami będą ludzie tylko zasłuteni ---
1ftOJl)O pre~. flaJl)flo O proj~fl(i~ r~/orDlIJ flons'lJ'uf,ji 

z kolei na trybunę wszedł prezes stwa, który się rozwinął na tle walki z mniano, że słabością państwa było to, szą pozostać organy władzy. Obok obro 
Sławek Przemówienie jego oczekiwane absolutyzmem pOzostał i utrzymuje się że w zbyt małym stopniu rozporządzało ny poszczególnych potrzeb wysuwać się 
było z wielkiem zainteresowaniem, al- mimo, iż życie uległo tak poważnym prawem przymusu, natomiast jego. siłą zaczyna zasada wspólnego działania ku 
bowiem miało ono być przemówieniem zmianom. był ów stosunek obywateli do Rzecz- osiągnięciu wspólnego celu. 
pro~i'o.mowem i dotyczyły zmiany kOD- • •• pospolitej jako do wspólnego dobra. Wystąpimy z projektem utworzenia 
siytu:::ji, jaką BBWR ma wkrótce zamiar Panstwo nie Jest Na prywatne poczynania jednostek kadry obywatelskiej, czy ludzi przodują 
przeprowadzić. . _ - ,spadła obron.a państwa. Na takich sa- cych lub zasłużonych i przyznamy im 

- Jak co roku - rozpoczął prezes Jut folwarkiem mych poczynaniach oparła się walka o prawo wybierania senatu w liczbie 
Sławek - zabieram głos, aby przed wa monarchy, jest 000 wspólnym dobrem jego wskrzeszanie. Zapomniano, że dwuch trzecich składu senatu, zachowu-
mi się wypowiedzieć. Nie spełnilibyśmy wszystkie jego obywateli, dobrem nietyl- twórcy konstytucji 3 maja orzekli, że ża jąc jedną trzecią miejsc dla senatorów 
naszego zadania, ko obywateli żyjących, ale dobrem, kt6- den ustrój najdoskonalszy powołanych przez Prezydenta. Prawo za 
~dybyśmy nie widzieli brak6w w ustroju re ma być przekazane pokoleniom na- 11' czania do tej' e·l't r ł~' ć b d ' 
6 BEZ SILNEJ WLADZY WYKONAW- l y P zys U 6 Iwa ę ZIe Polski, stępnym. Nie trzeba myśleć tylko o tem CZEJ w przyszłości tylko senatorom. 
nie uczynili wszystkiego co w naszej aby dom ten mOcny. stać nie mOże. Do ~?orów pierwszych po zmianie 
)'l1:-V leży, aby przekazać nas'tępnymr Tem zagadnieniom parlamentaryzm , . . . IkonstytucJI senatu pragnIemy powołać 
_~l_,.l:::1iom p::ństwo uporządkowane i się nie zajmuje i nie troszczy. Wybiera Na tw.6rczOśc~ Jedn?stek, na,~c~ cZ~-ltych, którzy zostali już wyróżnieni za 

1!St::wione na właściwą drogę rozwojo- prezydenta li tylko po to, aby reprezen- nym. wysllku opl,:ra Się wąrt~c Ich zY- swoją pracę więcej niż inni. Kawalera­
wą. tował on państwo w ceremonjach narO- ela Idorobtek zb,lotrowy. gMOzna ~, pO~ 'wie "Virtuti Militari" i "Krzyża Niepod-

Z u~ważnienia prezydjum BBWR dowych lub międzynarodowych a nie mOcą ap ara !' pan~ wowe o wymuslc po ległOści" nieśli swój wysiłek na rzecz 
'--:-"-''1~ p~!!1!ormować wszystkich o pod- chce rozumieć, że na nim, na zwierz ch- ~ł~ch, l~cz nIe ~ozna wydobyc twó~cz~- honoru i państwa ponad miarę zwykłych 
stawo'wych zasadach konstytucji, do niku państwa spOczywa odpowiedzial- sc~. Panstwo ~~nno regulo~ać zyc3.e obywateli. Niech oni pierwsi senat wy_ 
l'Tz;CF{)waclzenia której . przez ciała usta ność za los państwa, za jego gotowość zbiOrowe ~us~ l ed?ak sZUJkac ,harmomJ~ biorą i niech ten senat następnie innych 
wOwc dążyć będziemy. Aby istottę rze- obronną za jego stanowisko wśród narO nego -wspołdztałama obywatelI. .!o t,ez kwalifikuje. To samo upoważnienie przy 
czy rozumieć, trzeba sobie w skrócie dów świata. w pracy nad reformą konstytucjI zmIe- sługiwać będzie posłowi Arciszewskie-
synlctycznym przypomnieć jak rozwija- Teorje z okresu walki z absolutyz- rzamy do tego, mu z PPS. CKW, staremu zasłużonemu 
ly się prawa podstawowe, wedle któ- mem stały się później podstawą do utwo bojownikowi i oficerowi pierwszej bry-
rych w swej wewnętrznej organizacji rzenia konstytucji. Te same doktryny Aby Prezydent Rzplitej gady, jak również pułk. Arciszewskiemu 
rządzi się państwo. weszły do naszej pierwszej konstytucji, b ł - t t I k- z narodowej demokracji, który jeden z 

R~,,:.hcnie państwem przechodzi do którą żeśmy wzięli sobie z obcego wzo- Y 15 O n e zwierzchni lem pierwszych kryżem "Virtuti Militari" od 
1'<1 'i: 1!a~l"mcntu. Składa się On z posłów ru i zaaplikowali. Zapominamy o tem, by mógł ponosić odpowiedzialność, któ znaczony zOsŁał. Senat chcemy widzieć, 
Wi"l::~~·.'ych przez obywateli dla obrony że w przeszłości Polski społeczeństwo ry histo-rja nań składa a jednocześnie, a- jako instytucję stałą której skład cO 
ich p:'-'v i rotrzcb. POseł sądzi, że tlo- szlacheckie pojmowało państwo, jako by naród miał poczucie, że jest czynni- dwa lub trzy lata byłby cdnawiany w 
~rzc f,--d::hł swój obowiązek, jeżeli za· Rzecz Pospolitą, jako wspólną własnOść. kiem w paIlstwie, które jego sprawy naj wyborach uzu!?ełnia;<!cych. Przewiduje­
bi-::,Ial· o {Cctrzcby wyborców. Obywatel Oznaczałoby to coś więcej, niż zasada ważniejsze i najtrudniejsze ma w piersi, my zwię!,szeni~ uprawnień senatu przez 
w f'~~ ' - 't do r .... 'siwa jest jakby kon- ustroju repubH<ańskiego. Wedle nas władza jest jedna i ;liz-. pzyznanie'mu prawa głosu w sprawach 
tr-' ~,- -~ .' ;m przez ustawy. Ten l Rzecz Pos;olita mieściła pojęcia podzielna i mieścić się musi w ręku ~)re, dla państwa najważniejszych. 
o~ , - obj'watela do pań- współwłasnoś-::i ogółu obywateli. Zapo- zydenta. Pod jego zwierzchnictwem mu 

• 



REDAKCJA 

dla ca.łej 

MAŁOPOLSKl 
Kraków, 

ul. PiJerska 4 
'l'e1. Nr. 171-50 

,. "mmlslrac:ja c!::!~!;t 

dla całej 

MAŁOPOLSKJ 
Kraków, 

ul. Pijarska 4 
'Tel. Nr. 165-(1/ ' 

REDAKC.JA przyJmuJe Interesantów od IJ-I przed południem I od 5-7 wlecz<H'em. ADMINISTRACJA (dzlal spt7:edaźy pisma) od 9 rano - w południe I od (,,:-7 ",Ieczor.em - (dział 
Inseratowy) od 9 rano - I '" połUdnie I od 4-7 ",Iecton~", ' 

AnRfS TELEGRAFICZNY' .. Express IlulItrowa ny", Kraków. ' Ko"fo P. K. O. Oddziału krakow5!clego, Kraków 411·700 
wa &UW 

U~!~!de~r~Z~~a~~!~ pM1~S!~.IHistoryczny marsz szlakiem kadrówki 
czysiaw Kaphcki rozpoczął z dmem 5 i .. ' ... I , . ' 

~: kńJ.kutygodniowy urlop wypoczynko I rozpoczął' Się wczoriU \V KrakowlB z okazJI s\V~ęta hlgJOnOWBUO 
Tymczasowe zastępsItwo oib4ął p. wi: W drugim dniu jubileuszowych uro- ł leckiego dr. Kwiatkowski i wielu in- pierwsze hufce wojsk poJsk[ch. 

ceprezydent Witold Ostrowski. 'czystości legjonowych i strzeleckich w lnych. Zkolei gen. ŁuczY(lski odebrał ra-
IMi __ lI!!!IlIIIII!IIl!lIlljllf?li5!' &5-_511111i111,,1III'*&· _____ Krakowie , odbyt się start do historycz-I W międzyczasie wzdŁuż al. 3 Maja port od dowódców oddziałów, a ks. 

nego marszu szlakiem kadrówki, roz- I usta wity się wszystkie drużyny \V licz- dziekan dr. Zapala pobłogostawił za­
InaZ' na dla rodzico' \V I', grywany od roku 1924 na trasie 122 km. J bie 34 oraz kilkanastu zawodników, sta wodników. O godz .. 'i padła komenda 
VI nil = Kraków - Miechów - Jędrzejów -l jących do marszu indywidualnego. Drużyny na start" i co dwie minuty 

. Pouie~aż. za mk t. j, w roku szko,lI?ym 1?34/5 Kielce, podzielony na trzy etapy. I Po chwili gen. ŁuczyfIski w towa- starter p . .F-rank puszczał drużyny, że-
nie będT;le JUŻ, ()twart~ 4-ta klalSa g Imnu} a 11l1,a , 1 Okolo godziny 4 rano zaczęły na- rzystwie podpułk. Rusina dokonał prze- ' gnanc przez widzów gromkiemi okrzy-
z,aleca Się ro,dZllcom, aze,by za,raz wpl~ywah &we , 'd d ó bl' - I l d d 'k' O d 4 30 '" . 
chi e c.i , które ukol\czył 6-ty o,ddzhał &zkoły ,0- ' plywac O Olean l' w tłumy pu ICZ- g ą u zawo nI, owo go z.. na karnI. Kolemo odmaszerowały druzy-
wszechnej DO l-ej It:.tASY GIMN. Z LACI~Ą I ności oraz reprezentanci władz, aby I trybunę, ustawIoną przed gmachem w ny z Białegostoku, Poznania, Krakowa, 
WEDL~G NOW.~<;JO USTR~.JU (da~na t!zecia i wziąć udział w odmarszu drużyn strze-; Oleandrach, wstąpił ;'1111<. Rusin, i przy- ' Lwowa, Warszawy, Górnego Śląska, 
~l,~s~_;t~i~cz:~15;rz~j.,'TI~j~: ~:;7\'a,tne~!~~~ i lech:i~h. Pr,zed gma.c~em, ił?' Marszat- po:nniał z,nacz~nie zbrojnego czyn~ 'z Wilna, Podhala, Gdyni i Gdańska. 
zjum Koeduk::.cyjne im. Kołłątaia, Kraków, Czap ka PIłsudskIego zajęlI mIejsca komen- i dnIa 6 SierpnIa 1914 roku. PodllIosie \ Za drużynami wyjechał samochód 
ski'ch 5, (ChWll1owo z PQ,wo,du remontu, Sl;t-I dant główny związku st.rzelecldego, : swe prz~:nówienie , zaKończył ko:nendą kier~wnika marszu, komisji kontrolnej i 
dencka 14 I p. telef. 148-(8). Opła~y b. nb&kle. podpułk dyplomowany Rusm w otocze ' Bacznosc" poczem odczytał hIs tory- b l I k k' W . d ' 

•• • - i" , •• am u ans e ars l. czoraJ zawo 1lI-____ -___ * ___ 111"11'. ____ I11U sztabu strzeleckle,go, dowódca kor- i c~ny roz~az Marsz~lka PJlsndsklego do cy ukończyli pierwszy etap i zatrzyma-
pusu a zarazem dowodca marszu szla- , plcrwszeJ kadrowej. IIi się w Miechowie a dziś o świcie wy-

REPERTUAR KIN. kiem kadrówki, gen, Nor?ut-Łllczy~sk!, I ,Nast~pnie zabrał glos ~iceprez. dr. : ruszyli w dalszą d~ogę. 
Adria: - '"Pożegnanie grzechu'~. gen. Mond, prezydent mIasta Kapilckl, i Khmeckl, który pozdrowl! ~ebranych w i • - Ę4'. 
Apollo: - "Wesoły tydzień". wiceprez. Klimecki i Ostrowski, staro- II w imieniu miasta, przypominając zara-
Atlantic: - "Cesarzowa Elżbieta". ~ta grodzki Palo~z, rep.rez:l1tująCY wo-! z~m, ,że myśl zbrojnego czynu zrodziła Zderzenie 
Bagatela: - "Lewi i Ska". Je'Y0d,ę,. naczelnIk wOJewod~twa Cy- ; Sl~ w prastarych ,murach podwawel- .. 

ef 

D Ż t· . R ' t ,gansb I naczelny lekarz zWlazku strze 'sklego grodu, z ktorego potem wyszły rowerzystow 
om o merza. -" o z p ę a n y a = HM iMII\, -~... ..... :n&1 N l A d . P t l' . I 

~wiat". . I a u. n rzeJa o oc {lego mla!o 

Promień: - "Ronny" i "Dziewczę z Zbrodnl"a rabunkow::I! W 61"er::ałtow·lc:lch \\;czorai miejsce kat~strofalne zderze-Montparnasse". U U U me dwuch rowerzystow. Jadący na-
SI" T d t" przeciw siebie Jakub Bitner, ślusarz 
Sz~~~:~ = ::P~~b~w~il~ś~i". Bandyci syna inwalidv, - D\\ie osoby zostały ranne I(Lwowska 15) i Ant.oni Kozero~s~i. e-
Ś ·t· Sk b t·,,· M • 6' . . d 'I' k'lk t' kt d Ilektromonter (Prądmcka 14) chcleII wy Wl ,. -::" ar w pus ym I" ia- . . ' Wadowl~e •. . Slerpma. a I J. a ,strza ?W, . a ąc ,tr~P7m sy- minąć auto i zderzyli się, Doznali obaj 

sto cudów. . Onegdaj władze pohcyme w \y~d?- na palI, J?z.e.ta, , inwalidę zas clezk~ po- ciężkich poranień. Odwieziono ich do 
Uciecha: - ;,Dziwny dom'" I wIcach . zaalarmowane ~ostały WleSClą ramiI. ,Lz.eJsze. rany od . kul odmos~a szpitala. 

o strasznem morderstwle rabunkowem, wreszcIe zona Jego, Mana. NastępnIe I N d 
NOCNY DY2UR. II " dokon.ahem, na cztonkac~ rodziny bied: ' bandy,ci .r.ra~0'Yałi 8.0 zI., w .got6w7e, I a pa 

"Apteka pod Złotą Głową - Ry- , n~go Inw~hdy, Jana Pah" k.tóry we WSI oraz pewn, Il?sć paplerosow I tytonlU, I Wczoraj wieczorem w Woli Ducha-
nek 13" "Apteka pod Trzema Korona- Ol"lrattowlce, W odlegloscl 10 klm. od , p8czem zb-leglI. ckiej, za Podgórzem, banda opryszków 
mi" ul. Retory;ka 1. "Apteka CzŁerna- WadoWic, posiada kiosk ty'tonio\vy. I Przybyły lekarz sądowy polecił napadła na po\vracającego do domu 55-
stal< - ul. Lubicz, Apteka - ul. Stra-I Na miejsce zbrodni wyje'chał natych- ' przewieźć ciężko rannego Jana ' Palę do letniego Jana Pudalińskiego, krawca z 
dom 6. "Apteka im. Królowej Jadwigi- miast sędzia ~ledczy w, tow.a~~yst\yie : szpitala 'Y Wadowi~ach, żonę zaś jego Krzyszkowic. Napastnicy zadali mu sze 
ul. Karmelicka 9. II lekarza, wyw!a~owc6w l, P?JlCJI, ktora I opa!r~ył I I?o~ostawII w do~u. Równa- reg ciosów w głowę, tak, że rannego 

W Podgórzu - "Apteka pod Orłem zabrata ' ~ówlllez psa PoJlcYJl1eg? I czcsme, polIc,Ja przepr0'Yadzl.la obław.ę l11Usiano przewieźć do szpitala. Spraw-
- Plac Zgody 18. Przebleg napadu byt następuJący: I w całej okolICY, aresztując kIlka podej- -.:ów napadu nie ustalono. 
-*HIIJffi''M H A H Ubiegtejnocy do domu Pali wtarg- I'zanych os6b. Ze względu na dal$ze I 

nęto ~ilku zamaskowanych bandytów~ ' śledztwo, - naz\\:iska. aresztowanych j Cor2z mn-'!J- (horo'b 
KUPON - "APOLLO" uzbrOjonych w rewolwery. BandYCI trzymane są w taJemmcy. U n 

upoważniający każdego do otrzymania Of· b d M N d zakatnych W Krakowie 

f~~(~~ ~~i~i:;:~~~~c~p~~t~i~~~:tt~ ~~p~t l lary na u owe , uzeum aro owego lwa 'Xla~:~~e s~~it~~~~~ra;~ł:~o~~a~d 
dONi~l~jszy kupon, ważny tylko w dniu!. ' . Nowa lista składek pieniężnych dnia 3D. 7. 1933 do 5. 8. 1933 nastę'pujące 

. , •• , . ' • ' . . • . I chowby zakaine: szkarlatyna 4, tyfus 
7 SIerpnia 1933 r., nalezy pr~e?tozy~ : W dalszym Ciągu złozyh na fundusz l wIe zL 1000, ,PolskI ZWlązek Zaw. Prac. brzuszny 3, dyfterja 2, o.sipa wietrzna 1. 
do wymiany na bilet w AdmlmstraCJI 1 budowy Muzeum Narodowego w Kra- liandl. i Biur. w Krakowie zł. 150, Jó- , . 
"Expressu Ilustr.", w Krakowie, przy I kowie: ! zef lianak w Krakowie zł. 5, Chaskel ' K d. _ 
ul. Pijarskiej 4. I Urzędnicy wydZiału IX sanitarnego I Langrok zł. 5, Stowarzyszenie Druka-I' ra Z!eZE:: 
WF .iW 3 ,4

1 
magistratu w Krakowie zł. 3.050. urzęd-I rzy i Pokrewno Zawodów "Ognisko" w N c l,' t· d t J" . , 

• nicy krakowskiego urzędu wojewódz- Krakowie zł. 50, Związek niższych funk . ~ ? Y !luleg ~J os ~ l Slę ~leznam 
KUPON - "UCIECHA'. I kiego zt 1000, dr. Rudolf Radzyński, cjonarjuszy państw. R. P. zł. 50. Adam LłO~ZleJe do meznmkmętego " f::l.kt?du 

upoważniający każdego do otrzymania wicedyrektor Izby przem.-handl. w Kra Skotnicki w Krakowie zł. 50, mgr. Leon ;'~~ ~Ówakwc,zegko dkr Sahvaiol.l.I1lnW w 
biletu na fotele, lub pierwsze mieJsca! kowie zł. 250, inż. Karol Rolle, senator Solecki zł. 100, dyr. Leopold Spira zł. l 'la. I z W U I S ra l trzy paszcze m.ę­
do kinoteatru "Uciec~a" . za minimalną l R. P., w Krakowie zł. 500, prez. An- 250, Wojciech Stanl~iewicz zł. 100, Fei- ~~Ie ,o~a~ dwa ubrama uczniowskle, 
opłatą podatku od WIdOWISk. I drzei Różycki w Krakowie zł. 500, dr. wel Stempel zł. 600, inż. architekt 'w: artosc. ~oo zł. • 

Niniejszy kupon, ważny tylko w dniu' Ludwik i Marja' Schneiderowie zł. 1500, Krakowie' Stefan Strojek zł. 250, inż. ** 
7 sierpnia 1933 r., należy przedłożyć Bolesław Sikorski zł. 10, dr. S. Ober- dr. Józef Taub zł. 250, q,r. Samuel Til- Do składu Bernarda Wuttera przy 
do wymiany na bilet w Administracji lender w Krakowie zt. 50, Klub Apteka- les adwokat w Krakowie zł. 500, dyrek ul. Miodowej 6 dokonali włamania ja­
"Expressu Ilustr.", w Krakowie, 'przy rzy w Krakowie zł. 50, Spółdzielczy tor szpitala dr. Józef Topolnicki w Kra- cyśzłodzieje. Skradli oni w nocy po 
ul. Piiar~kie} 4. Bank Kredytowy w Krakowie zł. 10, kowie zł. 25, Jan Tobola zł. 10, Bertold oderwaniu kiódki u drzwi i zamków -
- eCI sa. Mieczysław .Filipek zł. 2, Zbigniew Be- Weinsberg w' Krakowie zł. 1000, dr . . :?OOC d. gotówką i większą ilość mater-

• nedyktowicz zł. 30, dr. A. W. na ręce Piotr Wielgus adwokat w Krako\yie zł. I iatu na ubranie, nieu~talonej wartości. 
KUPON - "SŁONCE ... · ) prezydenta miasta dra Kaplickiego zł. 250, dr. T. Wroniecki zl. 200, mgr. Jan 

upoważniający każdego do otrzymania 1000, Towarzystwo Kontynentalne dla Mermer zt 50. 
biletu do lozy, lub na fotele do kinotea- liandlu żelazem Kern i Ska w Krako-

Rozprawy noiou,e 
tru "Słońce" za cenę 45 gr. d · k " ~ ł Nocy ubiegtej na ul. Wielickiej' w 

Niniejszy kupon, ważny tylko w dniu Ofiara "zaro ZI-BIS I·ch Z,-O Podgórzu. doszło do sprzeczki na tle 
7 Sierpnia 1933 r., należy przedłożyć I tłU pc rachunków osobistych miedzy 1cizi-
do wymiany na bilet w Administracji Ch ' .. I ł k t k d " I . slawem Nosaclzikiem (Benedvkta fi) a 
"Expressu Ilustr.", w Krakowie, przy ora wlesniacz <a zmar a ws u e " omowego eCZę\lla franciszkiem Wołoszynem z Prokoci-
ul. Piiarskiej 4. Jasło. 6 sierpnia. ,ckiej. Oto onegdaj wypiła ona większą mi~ .. Wol'oszyn w czasi,e I~!ótni \V~l jl1ł 

1 -WFM JL Wieś Rzepienniki Strzyżowskie, w , ilość odwaru z tych "czarodziejskich" , nóz ,I z.adał Nosad~Ikowl ClO~. Ra!lner::o 
. d 1IO'\' . jasielskim, była onegdaj widownią i ziM. poaem chwyciły ją straszne bóle. odWIeZIono do szpItala, a 1l0ZOwnIka 8-

SK~EP ipaP.lerowy od. ~aTaz. o sprze- ',ragicznego wypadku, którego ofia!";\ I Do chorej, wijącej się w boleściach. wc- rC5zto\\ ano. 
dama KatOWiC ul. J, Piłsu,d,sku~~o 30. t::1J,Ll niejaka Maria mębocka. I zwano wreszcie lekarza, którego po-I , _ "' .. * 
UNIEWAżNIAM z,gubioną ksliąże;;kę! :Włościanka ta chorowała cieżl~o od ; moc, okazała ,się jednak sPóźł~i~na. al-I , W Prokoci111i~1 koto Krnk0wu i ;:li\iś 
K CI' h Kraków Stern1icht MOj_\dluzszego czasu. LI z choroby swej sta-,lJOWICm doktor skot1stato\\'al .lUZ tylko I1leznany napastnik il.lpndł wc/or(\j na 
. asy loryc, , raja siQ wyleczyć przy pomocy ziót. ~mierć nicszczęśliwej ofiary .. domowe- 2H-Ictnicgo ślusarza, rlenryka Musiała 
zesz. I Z' I t 'd I 'b I e ' Ol I . . I (V 4) d t : , __ ~_ ---------. -- _101<1 e Je na\: IllC y Y, pr~ , plsane Igo ~czema. . , ~,ru.cza., I za a m~ ~IOS nn Zl'rl w 
UNIEWAżNIAM skl'\adzione roż,owe pl zez lekarzy, lecz przez \Vlelslne ,.2I1a- ';Vypadek ten WYWOłał w całej oko~ pIers. Rannego przeWIeZIOno do klini-
prawo jazdy Nr. 3. Kraików. Lanemań-I chork;". I hq wstrząsające wrażenie. l kJ L:hirurgicznej w Krakowie. 
ski Stefan.. Ciemnota ta zemścHa się na Gtębo-! 



·I'·w.,.···· ........ ~ , .... 1\ 'l t 
.~ ,.,., ...... " 

Inerwencja moc rstw w·Berlinie 
przeciw zamachowi na suwerenność Austrji - Zgoda Anglji i -Francji na utwo­

rzenie austrjackleJ policji pomocniczej 
. .'_" . 

f)eRlor,lie rt:qdu OJlosflieeo - fp@d~i~DJone DO'U 

Pary!, II sierpnia.. 
Samoitzlelne demarche Wioch zlO. 

żone "fi Berlłnłe nie wywarło we Pran° 
c. złeKo wrażenlL RządOwi francus­
kiemu wystarcza bOWiem, że zapatry­
wania Rzymu, Paryła l Londynu są 
najzupelnleJ ze sobą Zlodne. 

Jlnelii i ' ~ronf:,;i 
ler ma tut zgóry przY'gotowaną od'PO~ 
Wliedt, iż to, co się dzieje w Austrii, 
wykonywane jest przel austrjackich na­
rodowych socjaUstów ze względów 
ideowych . . 

ni 4' 

PismO przypomina, iż nie da się je- nieomal wyłącznie h!tlerowców, uza­
dnak zaprzeczyć fakt, że wykryta we leżulonych od Berlina. przyczem wy­
Wiedniu lista członków gabInetu, hitle- kryta we Wiedniu centrala agitac. 'jna 
rowskl~o, prZY2otowana na wypadek narodowo - socjalistyczna ,wykOny wa­
udanego zamachu. zawierała nazwiska ła polecenia, otrzymywane z Berl:'i1a. 

6 Hi! 7 M4P WM_ 

Demarche. które wystosowane będą D k P 
do BerHna Przez rządy Irancusld łan- a s cesy 
KleiskI, be. ścisle Identycme do aktu" ' 
złOżonesro przez rząd ,włosld :W BerH· 

ski 
~:duw~~~A=~owanłem ~ę ·, I (BI" "BrBni8i,' młędzynarodowym 'w ' oświ'etls'niu prasy angielskiej -

J \, Prasa frmouska r;:~\,~e~:i~ DlaczBgo ,"ngUcy zgodzili się na pożyczkę .. elBktryfikacYlną ? 
skutkami, jakie , pocia,gne,ć mote za so- m I - d ł'" Ii 
bą wspólne demaJl"che buch wielkich a;,lIropo Ino zoo oOle o z o.e o 
mocarstw w Berll!nie. . 

"L'lntTasigeant" zamacza w SwYCh Londyn, 6 sierpnia.. percI francuscy, wloscy, hOlenderSCy,[ter pOlski mOże równie łatwo nabyć po-
rozwaiaJniach, fł demarche nie byłO ' "Manchester Ouaroian" w dJużSlzym szwajcarscy i b~lgijscy doszl~ do z,god~ . ~rzebne mu dewizy, jak i importerzy 
spodzfewane w Ber1lme. me zapowia- artY'kuile, poŚWięconym f:iJnansowej sy~ nego p r:ze!mnarua, że operac)e Banku mnych krajów "gold standardu". 
dano 1[0 bowiem. wbrew Ogólnym zwy- macji Polski, omawIa dwa sukcesy, ja- PolskIego z punktu wid,zenla złotego Drugim sukcesem Polski jest po­
czajom. co właśnie podkreśla jeszcze kle Polska odnIosła w dziedzinie fman- parytetu. są niemniej sprawne, niż w życma elektryfikacyjna, uzyskana w 
jego oschłOść. Demarche trzech wJel- sOWeł na terenie międzynarodowym. Jch krajach. ciągu niespełna miesiąca od czasu uz-
kich mocarstw pOwołuje sle 'na arty- Za pierwszy sUlkces dziennik uważa Bankierzy polscy - pisze dzlennik- j nania złotego jakO waluty, opartej na 
kuły palktu czterech. dopuszczenłe delegata pOlski do .,bloku zdalł pomyślnie egzamln w sprawie Zlocie- Pakt ten niewątpliwie wpłynął 

"Parłs Soi<r" nie przywlą.zuje wieł- z1otego" konferencji ekonomicznej. Bks~ nieogranłczanJa zakupów dewiz. Jmpor- na zmianę poglądów niejednego polaka 
kiego 2maczooia do następstw, jakieby l Me -Al na własna. walutę. City londyńskie oraz 
dać mogło demarche, uważając, lt Hit- skarb brytY}S«<:i przekonały się, iż Pol~ 

- t • . StreJ-k demonstracYJ-ny na 6. Sląsku ska zdolna jest wywiązywać siG ze Japonla protestuje :~c~z~~~I~;!cih~ń płatniczych w iun-

przeciw zbrojeniom SIan6w ' proklamowały organizacje górników N!ezacia,R'aJIl.ie przez PolSJkę w prze-
Zjednoczonych . Katowice, 6. sierpnia. Postanowiono ogłosić strajk demon- szłości wIelkich pożyczek .uc~ronit,~ ją 

p ł; i Dzisiaj odbyło się w Katowicach stracyjny we wszystkich trzech zaglę- l ~ ?aglych .przewrotów! Ja~Ie mIałv 
L I 

ary , 6 s erpnJa. wsnólrre nosiedzenie zarza.dów głów~ biach, z un.rz,edniem zWQłaJ11iem konfe~ mIejsce u nIektórych f,e] sąSIadów. 
.. • ntraslgeant" donosi. Iż w odpo- ., ., '.... U 

wiedzi na zbrOjenia morskie Stanów nych centralnego 'LWiązku górniczego i reocji wSIP6lnej radców za,łogowych, rlop min Becka 
Zjed h J zwia.ZJku górników ZZZ. 'LW'OlaneJ pod haslem upaństwowienia " . 

noczonyc aponJa wystąpiła z Na posiedlZeniu omawiano Sytuację, kopalń i hut, kontrolI rządaweJ nad prze . Warszawa,. IJ SlerpnIa. 
gwałtownym protestem. występując jaka ",r.'*worzyła si" obecnie no obniż- my-tem i z,bTnłem, oraz wy""I'ml'nowa- Mmister spraw zagranIcz.nych. Józef 
jednocześnłe z żądaniem zwolan1a no-- VY y.... ., y;)Ii Y' ... ~ B k ł k 
wel konferencii morskieJ, z udziałem kach plac, omawiano równie ogólna. sy- niem sZikodtliwej dla interesów Polski i eC

I
.' rozpoczą o'flystaJnie z dwuty- , 

,trzech państw Stanów ZjednoczonYCh, tuację w trrech zagłębiach, gómoślą~ ludu ś~a,sikie~o polityki niemieckiego godruo~ego urlopu wypoczynkowego. 
AnglJi i .JaPOnJL skiem, kraIkowskiem i da,browskiem. przemySłu na Sla,sku. Młmstra Bedk:~ zast'ępuj,e oodsekre~ 

Wzrost wkład6w 
oszczt:dnościowych w P .K.O • . 

Warszawa, 6 sierpnia. 
W ciągli lipca r. b. wiklady oszozęd­

riościowe, a także licz;ba O'S'bCzędzafą­
cych w P. K. O. ksmaltowały się nader 
pomyślnie. . 

Wklady oszczędnościowe wzrosły o 
13.356.072 zJ., osiągając na Meń . 31 
lipca b. r. sumę 440.510.932 zt, lącmle 
zaś z wkladami pochod'zącemi z , wało­
rYl<lcji dawnych wkladów markOwYch 
zł. 467·468.426. 
• Jednocześnie ze W1)rostem wkładów 
oszczednościowych wzrosła w tym 
C?:asi.e i li czba oszczędzających w PKO. 
W ciągu lipca b. r. PKO. wydala 
29.444 no\" y ch ksią foczek OSlCZędnO­
ściowvch. osiag-ajac na dzień 31 lipca r. 
b. ogólną liczbę 1.031·112 klsiążeczel<, 
łączn ie zaś z ksii:lżeczkami pochodzA,­
cemi z walorvz,a,cJi 1.065.13Q książecz.ek. 

tafz st.anu w mimsterstwie spraw za~ 

Rozejm socjalny w Ameryce Uj~~I~Chs~~~~c~e~~machu 
, pragnie ogłosić prez. Roosevelt . na glełd-: now~jorską 

. Nowy Jork, 6 sierpnia.. Jego ~.patrywa6 na takie kwest je, 1 .. 1. u- Londyn, 6 sierpnia. 

I 
n.: lok JCI'A Donoszą z Nowego JOMU, iż areszto 

Prezydent ROOsevelt ~amierza ogło- mowy, Itra, .... i auty. wano t~ s~11<j.enta z Harward, przywód 
sić rozejm między pracą i kapitałem do Hyde Park, 6 sierpnia. c, parbjl mtędzyna.rodowej, za podłoże-
czasu wydaa1a ustawy uzdrowienia gOt!l Roosevelt zaaprObował ł'lCZ1lę dekla me w gmachu bomby łzawiącej. 
podarki narodowej. rację w sprawie pokoju przemysłowego, Aresz.towano w związoku z tern ponad 

Zapowiedziane fest p.ubliczne wystą-l wydaną pnez. przyw6d.c6w robotniczych to 5 osób, 
plenie prezydea.ta Roosevelta na temat I -------__ .1. __ '.*.111=_ 

HM 

Arcybiskup mariawicki Kowalski 
.Dosi o rewizj4e proc:esu. 

PrzyWódca seikty marJawitów Ko- najwyższemu jeszcze jeSienią r. b. PrLy­
walski skazany na 3 lata więzienia upo- cz,em obrona opierać się będzie na od~ 
ważnił swych obrońców do podjęcia wolaniu publicz,nem zeznań zlożonych w 
starań o rewizję prooesu. Podanie o re- procesie przez jednego z głównych 
~ę s,p;awy vlożone ma być sądQwi św1adlkówoskarżenia. 



~ 
,Kupiecki urlop 

-::-
Wła§clclel składu manufaktury, pan Hiero­

nim Guzik, siedział w kącie kawiarenki I prze­
glądał Ilustrowane pisma, otaczając Ilę kłęba­
mi "obsta)unkoW8lo&( dymu. 

Mimo to dojrzałem go zaru I przedzlw.­
Jąc się poprLez dymną opończę, wyciąrnłllem 
rękę. 

- Serwus, pan~ Hleroolmfel, .. - zawoła­
łem. - Sw~tnle pan wygląda... Wypoczęty, 
§wleży, rumIany, opalony... Widać, te to po 
urlopie !... No, Jak tam, był pan zadowolooy? 

- Kiedy kupiec nie Jest zadowołollY? -
Odparł fIIozoflcznhl mój przyJaciel. - Nleck 
spróbuje nie być zadowolony I ... Co mu z tego 
p~Jdzle?," To luż wole być zaOOwolooy! ... 

- Ale przecie wypoczął pani... Wygllłda 
pan wyśmienicie 1_ 

- Owszem Wypocząłem... BartUo nawet 
wypocząłem._ Przeli: cały dzieli ozlowlek letał 

I opalał się na slodcu ... 
- To rozumiem... Widać, te pan Ilę O()a­

lal ... Jest pau czarny lak murzyn... ApOlody 
miał pan?_ 

- CIt mnie obchodzi pogoda? .. Jak było 
słodce, to 5Ię op'alałem, Jak nie, to czytałem 

gazety... U mnie niema żadnych kaprysów ... 
Zawsze się lubI to, co się ma_ 

- GrUłlt, te P3ll odpoczął I IISC)Okolł IIę 
nerwowo." 

- O, tak... Byłem zupełnie sam .. , Nikt mi 
nIe przeszkadzał ... Wokól ani żywej duszy. Ca­
leml dniamI nlkOło ole widziałem... Absolutnie 
nikogo ... 

- JaktOl - nlk:ofQ? .. 
- Nlkogo_ NIkt do mnie nie wchodził, 

nikt nIe zaglądał, nikt mnie nie widzIał, anI Ja 
nikogo nie włdzlałem_ 

- Przepraszam, w Jakiej miejscowości pan 
był? Gdzfe to Jest taki Idealny spokój '1 taka 
cmentarna ~a? ... 

- W żadnej młeJscowo~ci? ... Byłem przez 
cały ozu w moim III:leplel 

I\KWIZYT KZV 
do werbowania abonentów, oraz 
zbIerania ogłoszeń dla pisma co­
dziennego - potrzebni. Reflek­
tanci. winni sIę zgłaszaĆ OSOl, !";cie 
codziennie, prócz sobót ł niedziel, 
od 4-6 p. p. ul. Marszalka Pił­
sudskiego 17. Hotel Bristol, par­
ter, prawe drzwi. 

.. 
Rozlnoi'ojc:i I 

Szczepionki przeciw ukąszeniom i:mii - Na co chorujemy? .• i 
Na 34 mIljony złotych protestów w ciągu jednego miesią~a!' 

Każdego roku w Dorze letniej zda- rowań na dur brwszny (5 osób zmarło), ! 
rzają sile 7 wY1padków czerwoIllki, 278 zachorowań' 
wypadki {mierfelnyclz llk1szel1 vrzez na Si7Jkarlatynę, 211 wYpadków dYiftery-: 

lub inne gady, p~~~f:ce w lasach. W tu, 489 wypadków odry "CZerWony furgon" 
naszym klimacie ten ;.;a~ltnek gddów nie 109 zachorowań na koklusz. Nowy film ang.elski z i:ycia 
może liczyć na dłUlższe pożyCie. mimo to·" k O 
tu i owdzie LUldność zostaje zaaialTmowa- W czerwcu roku bieżącego zaprO'tes- i cyr oweg 
na nowYlIt1 wYlpadJklem ulkąszen;a przez towano' w Polsce naogół 165.000 szbwk ' (lu) Angielska wytwórnia filmowa 
żmiję, 00 zazwYczaaj Kończy się śmil.'r- welksli na sumę : "Brirtish International Pictures" kończy 
cią. 34 milionów złotych. ! obecnie przygotowania do filmu z ży-
Państwowy za~ład higjeny sprowadził I Suma wClksli zaprotestowanYCh w Łodzi ,: cia cyrkowego p. t. . 

specjalne szczepionki w tym czasie wYlnosiła 2 i pól miljona ,Czerwony furgon". 
z zagran!cy prze~iw ~Ikąszen~u imidi. cel zło!ych, w Warszawie ~ 8 I?i1jO'l1Ó~. 700 Olówne roie kobiece Spoczywają w rę-
na jednej szczePlon~~ wynOSI 6 złotych. tYSlęcy.złotych, w Kr~kowle 2 ml.IJ.ony . kach Tamary Desni i Grety Nissen. 

*. . 300 tYSięCY, w KatOWicach 600 ty]SlęCY Tamara Desni, która wlaściwie na-
Od 25 czerwca do 1 hpca r. b. ~ano- złotych. . zywa się Desnieka, jest rosjanką i 

towano w Polsce 149 wyrpadJków zaooo- hodzł K'~: poe z lł"' .... a· 
ił m , Tu r dl-O' Grm Desni jest z pochodzenie O fł ~ O ~. o, C. szwedlką. Od kilka lat mieszka w Hol-

WARSZAWA LWÓW ly\yoo:1 i Wystę.~uje w fi~~ac~ amety-
7,00 Sy'gnał ozas'll 7,05 UimnastY'ka, 7,20..1 7,00 A'lldycja poraonna. 11,57 SY'gnał ozaSlU. kansklch. ~ecz me udało Jej SIę pozy-

Wesoła muzyka z płyt gramofonowy,;h, 7,30: : 12.05 Trans,mi'sia z Warszawy. 14,55 Płyty gr,' skać sławy jej imienru'cz-ki i rodaczki -
Dz. J)OU. 7,35 dal(;~y ciąg muzyki z płyt. 7,52 15,05 Brogram na d-zień bie~. 15,10 "Silva rerum, : Orety Garbo. Podobnie jak: i Tamara 
Chwillka Gospoda'rstwa domowego. 7~55 Progr. 15,15 Pł~ty gramofonow~ . 15,25 Kom, gos,1lO<i. i Desni rOZOQClęta ona 'karjerę artystycz 
na dzień bieoiący. 11.57: Sy!pał czasu, 12,05: l5,35 Giełda zbożowa I płyty gramofonowe" ' b I . P' .. f"J 
M'Il!ZYlka ludowa z płyt gram. 12,Z5 Codzienny 15,50 Skrzynka pocztowa dJa dzieci. 16,00 Trans / ną jako a e tlll1 ca. lerwszy Jej 1 m z 
Pl.2leg1ąd Prasy Podsktej. 12,33 KomunLkat met. mi5ia z Wrurszawy. 11,45 Arie (JIj)erowe. 18,35:! przed ośmiu laty nosił tytu1: "W imię 
12,35 Chór Juranda i Stanisława NowiQka. 12,55 Płyty gram. 18,50 RomJaitości. 19,05 Bro&'fam miłości" 
Dz. 1>OłudiniOlWY. 14,55 Płyty gramofon, 15,05: n'a dIz~ń bletący. 19,10 T'lansmisla z WaJrs>zawy • 
Wi:adonDści bieżące. 15,10 Kom. Państw. lnst. I 19,45 T,ransmisia z SallZbul"ga ~go akt'U opea-y _" 
EkiS'porixywego. 15,15 Płyty gramafonowe. 15,25' .. Orfe:us.z i Eurydy'ka" 21,00 Trzy pytajniki w Walki bykow 
Komunikat gospodarczy 15,35 Płyty gramaofon. opra-c. p. Mariusza Nowiny. 21,10 Dz. wiecrL I 
16,00 Koncert v«>olrudniOlWY. 17,00 Pogadanka z Wa:roszawy. 21,25 Trans,misja z Sa~zł>urga:! W argentyńskim filmie rewjowym 
w i~zyku fr anOUlSk im. 17,15 Pieśni. 17,45 Plo_ 21,55 Muozyka lekka z płyt. 22,00 Transmisja I ., 
~i legjO'llowe. 18,15 Odczyt. 18,35 MuzY1ka. z WaJI'ISZawy. 22,40 Muzyka z płyt &'ra.moronow, ' (lU) W Rio de JaneIro UJkoncZlono 
18,50 ROIZmaitości, 19,05 Program na dzień nast. I film rewiowy p. t. 
19,10 felletoo literacki . .1 9,25 TransmIsja z Saaz- WILNO, ' Dziewczę z Barcelony" 
bur'ga. Opera "Orfeusz I Eurydyka". 21,00 Skrz. 7 ()() AudYICja poraooa 11 57 Transmisja z D .". ~,1 •• 
poozto~a rolnicza. 21,10 Dz. wiocz, 21,25 D. c. Wa~awy. 14,50 Prog'!';m; ddenny. 14.55 Róż- omll~uJącą rUllę W tym o~razl~ odgry­
transmIsji z S a1lZ1i;mrg a. 21,50 MlllzY'ka ,.tanecznlL; ne instrumemty (płyty) 15,25 Kom. goop. 15.35 wa PIOSenKa i muzy1ka hlSZIPanska, Na 
22,25 wm~omoŚoCI s1JQrtow~, ~,35 ~ta~oI?lOścI Audycja dla dzieci. 16.00-1745 TranS<tl1. z War Za/kończenie filmu diano wielką scenę 
me~eorologl<:'Zne dla komumkach lo t'll1CZ el I km, s'zawy i Ciechocinka, 17.45 Muzyka ta n OCza1a. rewjową walki bY'ków która ro gry;va 
pohcyjny. 22,40 Muzyka taneczna. 18,15 O<i-czyt. 18,35 Pieśni francuskie (płyty) , . dz'" . l" 

J8.5O O<iCZyt litewski. 19.05 Program na wto- SIę. na praw lwe] arem~, przycz.em w 
KRĄKÓ~ rek 19.10-21.00 Trans,m. z War'szawy i SaUz- roh torrea,dorów występują tllaJPopu-

11,50 Program na dZleń bieżący. 11,57 Sygnał b11'l")1;a. 21.00 Wileńsko kom. SJPort. 21.10-23.00 larni'ejsi artyści argentyńscy. 
czasu 12,05 Płyty gramofonowe, 12,25; Codz. Transm z Sa,ltzburl?;a i Warszawy, 
pr.z.e&11ąd pras()lWY. 12,35 Płyty glram orono we. 
12,55 Dx. południowy z WalJ"s'Za'WY. 13,00 Płyty I 
~~=i~k':.e·1i.~5 oJ~~%~i~~5ZR~~ff~a~e~ '~n~·I~~~t LIDA" WalCZY Z Warsrzawy. 17,45 Płyty lPfamQfp 110 we. 
18,15 Transmisja z Wars,zawy. 18,35 Płyty g1Ta-
mofonowe. 18,50 ROZJl1aitoŚoCi, komuni'katy. 19,05 " 
Prol?Jraan· na tLzj.eń następny. 19,1(t -TIf"aJJ s.rrifs i a , '.,. W, ZAIHWANEM • 
z Warszawy Z1.25 łiranS<tl1i~ja z SallZ>bllTga. niedalek<l Dworca Kolejowego, w zacisznej 
21,50 Ptyty gramofonowe. 22,00 Transmisje mu- ulj«y. poleca l,1)OkQj~ . sło,necwe z. utrzymaniem 
~ tanel()$uel:'} lub bez po przystępnych cenach. 

POZNAIQ' 
7,00 Audycja poranna. 11,51 Tnnsmls)a z 

Warszawy. 14,55 R6ż,ne in:str1ll!l1enty (płyty) 
15,Z5 kom. iQSlI), 15,35 Au'Clycja dla dzieci. 16,00 
TraIllSltlisle z Wll!I'Szawy i Ciechocinka. 17.45: 

,.":-t., -, r.:;:'1T':;:' 

l...::;:-':' . __ LC:C~~.~L"::JI..~Jl!!Jl!iL~J~::J&l~ 

• ••••••••••• fMMK 

Mlllzyb truneczna. 18,15 Odozyt. , 18,35 PieŚni, 
francuskie (płyty). 18.50 O<iCZyt Iitewf>kl. 19,05: , 

ENERGICZNE I INTELIGENTNE OSOBY. Za- Plogoram na wror6k 19,10 Tnn'50mi(;le z War-I 
p~wnio~y byt do 1000 zł. m!esi~omle. Infortna-l szawy i Sałzburga. 21,00 Wjlleńs,ki kom, SIP'Ort. 
C)l udZIela T-wo Bankowe w Grodnie J)l'1ZY ul. 21,10 Tramm!sle z SaJI!:Dburga i WM'SIlawy. 
Howcra 9. 9-J3 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. , ~ 

Pozwo'lc·e Z·'I "187) ~:~Qro zaproponowała sw'~ ",1 kUl\- 'Sklej - minjaturowy rewolwerek, któ-nam yc rp;\,; ; ażeby Z(':;JJcia! dot~~'y ., ll"~ j~l,t :~ - ry je.dnak z łatwością mógł przeszyć 
" ••• v ClZYStWĄ, 6w WYr\'t';::. ~.p. "':>\\":;I(~ ,ludZkIe serce. 

Powieśf sens2IcylnO-$połecxna. 
• • _ C~:I;')('. te .. 1,":,; być w ;{hlbi~, li,;,' 111:, I Nagle drgnęła. 

Nap.sał Andrzej latiskl si~ ~l-otbt .", ważnej, IUlrdlo,"?j ~p.a- I Uirzała najwyraźniej, że Zbigniew 
sTRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL ny. Nie zwra'cal uwagi na akcję ko- I w:'! z l-~\', - ym znajo!'l." 'l c.?r>ntr.::n:o,/ pochy1ił się ku Halinie i począł jej coś 

Halina Rajeeka., bezrobotna Itenoł}'Ipist. medji, puszczał mimo uszu ża,rtQbliwe nem. gorączkowo szeptać do ucha. 
ka, postanowiła z NY7'I\a"'"' utonłć 11-. d" I . Sławucka, nie mając męskiej opieki Twarz mu płonęła. Wargi drżały, 

'V~"-~J" "lal Ogl·.. h 1 
Przeszkodził leI w tem szofer Paweł Siedząc troch" bokiem do HaliJny, zrezygnowała z dancingu i udała się w oczac 1'11a ował się wyraz prośby, 

Przybor. u kt6reiO znalazł. chwUowY J)rzy- ... na lekki\ sztukę do teatru. miłości i pożądania. 
tułek. pochłaniał ją oczyma. Wściekłość jej i gniew nie znały - Tak samo wyglądał Zbigniew 
pos~3ę ~~ho~:!!~~~~h u ~~Iniha~~~ie Znał pnecież na pamięć ponętny granic, gdy w jednej z lóż zauwatyła wówczas w Dinar gdy wieczorem ca-

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa wykrój jej wa'rg, szlachetny profil, bron Zbigniewa, w towarzystw1e znitnawi- łował mnie na tarasie hotelu ... - u-
Zbaraskiego odnosi sle niechetnie do Ra- zowe, ~łocistemi plamkami nakrapiane dzonej Haliny. przytomniła sobie Sł<liwucka. 
ieckiei. oczy - a mimo wszystkieg'O spoglądał I J j d k 

Halina wywula na ZbllDlewle, o\:brzy- na nią niby na kogoś I1!i'emlanego, od- Obserwując przez lornetkę rozmo- e zraniona urna obieca. sponie-
mle wrażenie. 00 nie uszło uwagi hrablankJ Ikrywając coraz to nowe szczegóły jej dlony wyraz twarzy Zbigniewa, wpa- wier~na miłoś~, poniżenie" jakie dozna 
Izabelli. rni1kzącej piękności. trzonego w Rajecką, wrzała z nietajo- ła dZ1Ś w sądZie przez Hahnc--wo;yst-

Paweł PrąbOl1', ktÓ1'y w mi~. nef pasji. ko to sprawiało, że nie za.~h,: · ... iając 
zdobył sła.wę asa bobu po1elmego, w decy- Ma długie jedwabiste rzęsy! - my- ' <;' 'l . ł d t bk 
dującej walce z Leforchem poco.i klęskę. ślał __ Jak to się 111ogło, że spostrzel" Palce jej, zakończone ostremi paz- : 1(~ wie e,. s.lęgnę a o ?re 1., 

Wskutek niecnej intrygi Iubell\ tracI lem to dopiero teraz ... Ody się śmieje, nokciami, szarpały jedwabną chustecz i . Ręce JeJ dotknęły SIę brom .. 
Halina posadę bony małej Reni robi, si~ jej na prawym, (a'le tylko na ke, a nozdrza rozszerzały się, niby u I W ocza/ch zabł~sły złe ogme, 

Wydalonej ze służby dzi6wczynie za- prawym) policlIku malutki, pełen wdzię- rannej lwicy. , , ..... 
proponował hr. Zbigniew. by została jego Od b Wysunęła Się złowrogo z loz' y nI' 
kochanką - ale nadaremnie. ku dołeczek, niby u rozbawionego dziec y y siedziała bliżej, kto wie. czy I ' -

Przybor ulepszYI karburator samocho- ka ... Włosy jej są trochę jaśniejsze niż nie doszłaby do swej rywalki. ażeby ją by pon,ury duch. . ~ 
dowY dawniej: zdawało mi się kiedyś. it ma- spoliczkować. I' ,Ha~ma ?o~hłoll1ęta była w 2'upelno~ 

k d . , . .. . sel WidOWiskiem teatralnem. 'liemnieJ 
Ie!~~edl~'%n:~~t udale sit z Micha- ją więcej asztanowaty o clen... Pokaz~wać SIę p~bhczme. z tą dZIew w pewnej chwili nie mogła ni,;, n1U';.-a. 

Hadina dostaje .romną wsadę. W tym I tak zbie~aly mu kwadranse na ni'e- c~yna: która n~razlła rodzl~e !baras-I żyć więcej niż wymownych r "o!rzeń 
s{II!l1ym czasie zemaje iako świadek pme- mej admiracji towarzyszki obserwują- k:C;h I ~ławucl(]ch na tak ~lJelkl skan- 71:i,gniewa i jEfgo zmienionei t · ":'zy. 
etwn<o hrablal1i08. cej w rozbawieniu tok przedstawienia, d ,~,l - I to tego sam. ego dma, ~. d,y cał,a, Odwrócita ku niemil gtO\\'''' ":i."by 

Zbig>niew ZbaJl"łlS'ki wralZ z młodą mal- I '. • ł .. d 1 k' . l ł l d I ' -
ronka, iadą w J)00r6~ poślubną do Włoch, nawet me zauwazy, lZ z a e lej ~f1r.a\~'a .zna ~z a eplog w są,;I.e ~ n~e I cicho zapytać: 

loży, z naprzeciwka,' śledzi ich para i I) JUz me b~ to 7.e. strony Zbl . .,me\l CI l1Ie -Co się z nanem dziej, panie Zbi-
Grano fa~ąŚ mUą paryską komedję. ciemnych źrenic - że czyjeś białe rę-,kt, ale prawdZiwa ordynarność. I ~nie\Vie? 

pełną bl~sk?t1iwy<,:~ djal.ogów,i lekkiej ; ce podnoszą ra.z wraz ~er!ową lo~net-, !z~bella zda\:a!a sobie, sprawę. że i łirCl,oia oprz:'tomni;)!. 
)alo?'~we.J plkantern. Halma kt,or~ da,,:- I ko do oczu - 1 odkładaJ~ Ją z pasJą., ~c~l! Jeszcze, dtuze] zostame ':" t~atrze,! Chwycit drobnij r:1r::zko lJyt.:,jącej w 
no JUZ me był.a na. rrzedstawleon,lU te- I Była to Izabella hrabianka St~I\\"l!C- lesll w czaSIe, przer.wy zetknl.e Się oko swoją i szepIlął \Y zrUSl-onnn gksem: 
atralnem, bawIła SIę dosikonale, sIedząc ka, ! 'J.' oko ze znienawidzoną dZlewczyną'j . 
7. rozbawioną uwagą miłosne awantur- Zdenerwowana złym db siebie 11111Si się st;l.Ć eoś strasznego. coś za co (Dalszy C'l:~:Y ;11 tro) 
ki i perypetk bohaterki sztuki. . lin iem p.osta::~wila. rozc'rwać SI<; wie- nie rcczv:,:t \v torebce miata schowa-

Nat01n1Clst Zbara"ki bvt rozlaJ gillO' clo:-em 1 PÓJSC na Ja :.s da!'...: :\. ne nnhtklę (3(:ko sztuki rl1sznikar-
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I I I 127) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
~ , Napisał JAN BILEWICZ. /.:1 

._----------------------~--.-------------------------------_ .. 
STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. Ody za Ęl,ą i jej dwoma oprawcamil ' I sekretarka odparła również spokoj- ni uczony uchodził za wielkiego adora-

ela Robertson. piękna' woltyłerka I Rex zamknęły się drzwi, ogarnę la ich cis~ nie: tora kobiet, tedy już na pierwszy rzut 
słynny akrobata, przygotowuj a się w wo- szpitalna i lekki z,apach jodoformu. - Niech si'ę pani nie niepokoi, To oka Doczuł do Eli sympatję. 
z!ie cyrkowym d{) wYst~pu, 

Po występie Ell, na arene wpadł lek- W biurze siedziała młoda sekretar- wszystko się Zlbada. Niedługo przyjdzie - Witam panią. Mój przyjaciel pro-
klm. sprętystym krokiem Rex, Akrobata ka. Ilelkan naczelillY, który wysłucha wszy- fesor N. pisał mi o pani. Mam nadzieję, 
zawlsl Dli kotwicy pod kopuła cyrku. Człowiek o twarzy inteligenta i ma- S1~ie pani SlkarR'i. Narazie mam tu pis- że wszystki będzie dobrze. Niech się pa 

Rex $l>ada n,arle s tr..,,~ wśród 0161- . nJ'erach Światowca wszedł do kance- j mo od ZII1rukomitego UJc~()Inego to nie- ni swym stanem ,nie przeJ'muje. Rzecz 
n::go przera~ I traci oble ręce. (, ' I " , ' . . 

MłOddeniec ,oM Gr8llll'" 'lU IDIfData i larJi. . tylJ<io mi wystarcza, <ule ~o nrukazlliJe mi nie wydaje mi się poważna. 
16ą6'kiego, Edmund· Stm ieokn, odwiecba z - Przyjetdżamy z świadectwem od przyjąć panią do szpitala i umieścić w . Ela zdała sobie sprawę, że tym ra­
E1t ą r,~~~, w ~u, I!~- profesora N _ rzekł i wymienił jedno" oddziale obserwacyjnym, Ela mimo, iż zem decyduje się jej los, na dłuższy czas 
ytel'.I<A yo ............. , .... J • ., o .we) .", , • I bł' śl . 

Tymoza.sem do Stanieokiego zwrócila się z nalpoważmeJszych nazwisk lekarzy I y. a przera~na na sama, my , ze spę- - Panie profesorze, najpewniej to,~ 
dawna Jeco J)l'Zyjaci6Ika, Rela Szybska. W Wiedniu. - Przywozimy chorą. aZI cho,~by jedną Il!C?c w, tym str~sznym co panu powiem, słyszał pan już z ust 

córka, b,oratelO przemysłowca.. _ Czy chora jest spokojna? 'lJakladlzle, OPail10WUJąC Się całą Sila woli bardzo wielu ludzi ciężko chorych. -
• Cy~=ą~~ ~~ąlilbrs~: - Niez~pełnie .. Zresztą znajdzie tu dod~ła nadal zupelnie spokojnym glo- Wiem, że moje zapewnienia wydadzą 
~yż to mu 1eat pokzełxa.~ do jego loteree6w. pani w śWiadectwIe. Profesor N. okr~- sem." " się panu nieistotne, ale proszę mi wie-

edmund Staniecki naIetał do komitetu śla stan ' choroby jaknajdokładniej. - KIedy mme taden profesor me ba- rzyć, że nigdy w życiu nie widziatam 
~ę~fi~ :i!ą1:o~:~a ~~~~~ - Czy' pan jest lekar~em?-zągad- da SI. k t k Ś· h l ' J kt . profesora N. Przecież może pan to 
miała być wybrana Kró10wa Piękności, dla nęla skole1 towarzysza Eh sekretarka. e r~ ar a u ml~c nę a ,SIę., a ~ Je- sprawdzić bardzo łatwo. 
której rótne towarzystwa przeznaczyły - Nie, jestem tyl~o medykiem i :cho dnak ?Ie można m~dy ':'TledZIeĆ kiedy W oczach profesora pojawU się do-
ł9,czną narrode Vf sumie 50.~ złotych. , ra została mi powierzona celem jej do- z )VarJata wychodZI warJat. brotliwy i wyrozumiały uśmiech. 
~u~ = 11& ~~: Zn: starczenia do szpitala. - N~kt pani ni~ badał, doprawdy?- - Ma pani rację: słyszałem już nie-
ulic~ fotog.r,.f wy.yła .. ,~edmictwe!D Ela, stojąca Ciągle W korytarzu pod A czy me zna pam profesor~ ~.? raz tego rodzaju zapewnienia z ust cho-
~ł .fołlofrafLCllli. ..A~" fotografię strażą dwuch ludzi obserwowała tę Ela poczula, że lzy dłaWIą Ją w gar- rych. Ale palli wcale nie wydaje mi się 
f~~:!t!ło 6: =rsjd~'H:;: o~: scenę przez szybę,' dzielącą sekretarkę Ure. Nie, umiała wydobyć głosu z siebie. ciężko chorą~roszę wyciągnąć rękę. 
aez-u. pa1aca bł~ lIił pc Wicach od korytarza. Słyszała zaś prawie reszcie machnęła ręką: Profe~or położył przygotowany już 

Ela l1ZY*ule pl~ nagrodę pod: W'a- wszystko, co mówiła sekretarka: I me- - Profesor N.? Nie znam go. Pro- arkusz papieru na jej obu wyciągnię-
=~eog.:~ atc z sarzutu zamordo- dyk, przez otwarte drzwi. • sZęT ni~ch m~iet pani ~aż; ddp~owa~zlć, tych dłoniach. Ela była tak zdenerwo-

N"tOPDOIO dDia I!a Ił)Otyb ale z.e Sekretarka na.cisnęła guzik dzwon- ęgI, o a , e ~czneJ . u oWle ple ę- wana, że papier drżał jak liŚć osiki. 
sprzymlerie60em Reli. Uwaillklm. 'W gabi- ka. Zjawil się rosły pielęgniarz w far- gnlarz zwrÓCił SIę do Eh: _ Widzę mocJle pgdniecenie. ale to 
Dllde rc.stauracji "Troca.dero·'. Lewdski tuchu białym w niebieskie pasy. - Proszę iść naprzód. jest zrozumiałe. A teraz proszę zamknąć 
~~::łll~ Jeł 'W uzyskaniu - Proszę odprowadzić tę panią, do Znalefli się ': ~ługin: korY,ta~zu. oczy i stać możliwie prosto. 

Podcza.a szamotania. sie r~p ale spał oddziału na obserwację. Pokój oddzlel- P~nowała w mm cIsza smlertelna Ela ujrzała przed sobą czarne kręgi 
I L~aJ11kl pada martwy na ztemie, lny dla niepewnych. praWIe. Tylko zapach jodoformu mącił na niebieskim tle. Tlo stało się pófniej 
tut M. ~~. I'I~ ze,szasytnU- ela czułi3." jak przerażenie chwyta te ciszę i mówił, że za temi murami, za czarne a kręgi niebieskie. Czuła. ' jak wo 

Zgf_ Aę o: Dł~ .~ ~ Is, za gardlo. Jakto? Czyżby mieli Ja. teml ,cic~emi, na bl~ło polą,kie,rowanemi koło niej wszystko wiruje. Byłaby upa-
p<mUlf,C ... wielką 1'Oil, w filmie. zamknąć jako furiatkę? Ela przypom- drZWIamI rozgrywaJą Się mekledy. gloś- dła, gdyby nie pomocna dłoń profesora. 

flt ~yJmuJe ~ propozY'cle, Rallckl niała sobie liczne opowieści, jakie CZY-j ne sceny .. , ::m=. ~y sz i:e'i ~~~: tała o domach obłąkanych. Mało to jest Ela szła naprzód w milczeniu. - To nic, to nic, to tylko mała pró-
tOO"- szaleńców, którzy na pierwszy rzut Nagle ciszę przeszył głos zupełnie ba. Może zechce mi pani powiedzieć, ile 

Ste .. udaje afe do RaHddelO. by uoze- oka nie robią wrażenia chorych? Prze- nieludzki. Ktoś wył jak pies, długiem, jest siedem razy dziewięć? Ostatnim 
mew% ~.~w~ . .... Cf. ___ IAuj w cież i na jej czole nie jest n, a_pisane, czy Drz,eciąg .. lem: 0-0-0... .. wysitkiem woli Ela stł.umita rozpacz, 
dbumf;~~~tl~f~c?edYioW~:J~- gdzieś, w glęb{ 'le" tił1W~ltt.( nie ma Ja- 1 . Elę 'przejął dreszcz. OdZie Się zna- która kazała jej w tej chwili krzyknąć, 
kiemu. Stęp. ~l1'~1 ućteka. , ~i~go$ ,rozstroju. Gołowi jl:\ trzymać 'dłu lazła i jak wydostanie się z tego strasz- że nie potrafi zliczyć do dwuch, że jest 
ĄI~~~ilra -,,-~~~r u.- go, ' badaĆ, 1raktoWa~ 1 jal( lIO<ćhorą i kto 111ego domu, w którym spędz-ają ludzie zdrowa i że nie podda się tym torturom 
mpoza.~ &;W'ho~. ~idule ~i:'nu wie, mOieby uznali ją za chorą? Rów- dziesiątki lat nawet. - Sześćdziesiąt trzy - rzekła spo-
poż,epa4<ny net Sttgi. który pisze, te QIlU- nocześnie Ela zdała sobie sprawę, ie ~ 0-0-0-0-0... koinie. 
szcza 1_ aa ..... !de POdal~ ledmak musi postępować niezwykle spokojnie, Jakiś chory znów zawył. Ela poczu- - Bardzo dobrze. Zamknie teraz pa 
~uJ:l ~ak!dYł stało slo t<l Ze każde słowo i każdy gest, który w la, że ten glos porusza w niej jakieś za- ni jedno oko i spojrzy na swój wskazu­
po udzieleniu odmoWDel odPOwlcd~ RaBc- zwykłych warunkach poza tym strasz- marłe instynkty. I jak wyjący pies za- jący palec. Proszę go trzymać blisko 
Idemu. Obecnie wtec zmienia zdanie o WY- nym domem, wydaJWatby się całkiem raża drugiego i po chwili w księżycowe n,osa, pionowo, ot tak. 
t~ z R~~ ~ POd ~ nonnalny _ tutaj jest analizowany noce jesienne wyją wszystkie psy we Ela wykonała to " dziwne ćwiczenie 
skraJ:!n:S prsed trzema latv ~ÓVf, przez wszystkich i zgóry przyjmowany wsi, tak nagle z prawa, z lewa odezwa- bez zarzutu. 
naletącyclt do bieda Pieor.onldego. z uprzedzeniem. Czy w tych warun- ly się te same długie, przeciągłe, jakby - Zupełnie dobrze. 
bi~ęU~~~..!, ~ ~rz.b uro kach katdemu z ludzi zdrowych na umy psie wycia. W tej clIwili otworzyły się drzwi, i 
_ "'w tya ....,..,.. J.oWa Tlyoh" ł~ §le nie możnaby przypisać pewnych - 0-0-0-0-0... do gabinetu wszedł młody, bardzo przy 
adIa;. ~ włtc Di~ do ~ by objawów szaleństwa? I z gardła Eli, wbew jej woli rozle- stojny lekarz. 
kai,tę ~, i. Ela JI!/.e - .. w.p61- I dlatego Ela poczęła fab~SPOkOJ-1 gło si'ę dzikie niartykułbwane: Przedstawił się, EI~: , ' 
a.., z ~ jeteo ~. ' niej. _ 0-0-0-0-0... - Jestem przYJaCielem Artura Ren-
ńwiI~ ~;::łIII.~ ~ ~ - Przepraszam panią. CZY mogła- Potem poczęła spazmowaĆ, drtąc na ne,ra, Słyszałem? pani wiele. Bardzo mi 
;..t włHme -.. Eaan, Schneliller, 1at6ra bym powiedzieĆ Jedno słowo? Ten spo- całem ciele. milo poznać pamą. , 
M.Ta.dł ... lDII1 bryilIa.Dty. kój Ell w pierwszej chwili obezwładnU Pielęgniarz podbiegł do niej I wziął 90rzki uśmiech pojawił się na ustach 

Ral!ckt udaJe sfe tgmcsasem do Iwelto - El 
przYJaciela, Stefana Malina. który jest dy. jej dwuch dozorców. ją na ramiona. 1. 
rektorem hotelu "TivoM". MaHn przYloto- Nie było powodu chwytać Jej, ~zar- - Zaczyna się muzyka - mruknął - Czy nie sądzi pan, doktorze, te 
wal jakiś pla.n, który ma 8demaskować paĆ się z nią. lub zabraniać mówić. Se- do siebie - można zwarJować. I w tych warunkach nie może być niko-
prawdzdwą emmę. ' kretarka znała dokladnie instrukcje. _ .*. mu miło zawierać znajomości? 

Ody rJa OpUMOZa Hotel .. Lux" sPOStr.z,e- MI d I k 
!ta na kory tanu człowieka w masce. Ten Nie jej rzeczą było prowadzić rozmów Medyk złożył podpis na jakimś kWi-l' o y wytworny e arz uśmiechnął 
sam tajemnJ,czy niemajomy a,ogatule się do z chorymi, ani z osobami oddaneml p.od cie 'i na papierach, które mu przedsta- SIę· 
teatru "OlkDp!a". ZDany ł1terat Renner ma obserwację. wiła sekretarka. - Istotnie, nie przeczę, ale mam na-
przybyć do wytw6rnl .• Uranla". O Mister W p k ó d 
X-le donoszą dzlenn,lki senSIe. szczegóły. prawdzie ta chora wyd,~wa.ła się o chwili auto, t rem uprowadzo- zieję, że pani prędko opUŚCi nasz za-

Rellltter odwiedza wytwórnie: .. Urania". bardzo spokojna I mówiła loglczme, ale na została Ela, mknęło boczną drogą do kład, Profesor N. twierdzi. że nie za-
Podczas rozmowy z nim ł!a zaUWaft. te ' przecież to niczego nie dowodzi. Wiednia. uważył u pani groźnych objawów. 
literat ma zaband:dOWUl7' ~~ pa- Lekarz naczelny uspokoił również 
lec li prawe! rfki. • 

AmbasadOC' meksyka1lskf w Wiedniu ukry- RozdZiał sto szesnasty. Elę: 
wa w skarbcu. w swym pałacu kolIe perło- - Tak jest, dotychczas wszystkie 
wą o mHIOftowej waa1'oścl, N I d - ., próby dały rezultaty jaknajpomyślnie]'-

Mimo ścf.sł4fo IIIIlICboru. taJjemndczy wba- O" z.en myw81C'Z, uchanJkJteryz,oowany i* &!Dba.- ., . . sze, jaknajpomy:ślniejsze dla pani oczy-
do'!', kr~ t>edr. NamaMm, DI& ~ wista. Proszę, niech pani siądzie. 
przez teleron Z'WNICa ł. wk6« ~ych Ody fla pierwszej nocy zamknęła - Jeteli dłużej tu pozostane. to roz Ktoś zapukał do drzwi. Pielęgniarz 
niebe z,p!~czeMt.w, oczy na swem posłaniu w POkOl'U obser- choru]'e si" napewno. Oszalej·..... d ł t f W.&ter X, demll$kujll W~ jaJkQ ~ZIU- .... o wo al pro esora. 
sb i dopomap 00 a.re«llłlO'W'Ulk ,M~fO wacyjnym szpitala dla chorych umy- . Czekała z nieCierpliwością chwili, - Pan asystent zajmie się panią w 
Rudolfa", słowo pod Wiedneim, poczęła już wąt- w której będzie mogła rozmówić lię z dalszym ciągu, bardzo przepraszam. 

Ela i Jel par!Mr nalfrywaJą ~cenę po- pić O tern, czy jest istotnie zdrowa. - naczelnym lekarzem szpitala. P f ' 
f:l::;k~:ap:ś~a~~EI~t6;ee<J sot~~aJkt!~,bTu- Przec~eż pielęgn~arz przyniósł ją na rę- , Przeci~ż nie każdy jest traktowany, E[~ ~~~~c;:e~!e~:eboko. 

Stęg'a ozyni starrunta, by odntryć trujem- kach I pozostaWił na Józku drżącą całą J~k szalemec tylko dlatego, że przest~- Czula, że z tym młodym człowiekiem 
nicę i przek,ooywa się, te aok'l'OIbata ~otu- i spazmującą pił próg tego domu?, Chyba z~aJdzle Się nie przeSiąkniętym jeszcze rutyną szpi­
~~ł~I1:'!~ ~oe~::;~6w w "Oli.", Jest na P Ol~czego z~częla tak

h 
naglće płakkaćój? k~oś, kto zechc~ '!' .mą P?mówlć spokoj- \ talną, dojdzie prędzej do porozumienia. 

t' rozkazu n:e7,Jlaj :>.me j pI1ZeZ tel.efon. rzecleż pOWInna zac owa spo - , me,. kto pozwolI Je} p~wledzleć wszyst- Przypomniala sobie, że ma wielką broń 
Mister X zakrada sie do mles~kania miss przyrzekała to sobie jaknajsolenniej. ko l wszystko wYJaśmć. i wielki argument wobec mężczyzn _ 
Alicji, Den;re,r, córki p{)s ła angielskiego. - A potl',m to wycie dzikie, jakby psy Pan profesor doktór Brus r?zpocz~- urodę. Przez chwilę zdawało jej się, że 
ku, MISS AlICJa chwyta 11:0 na gorącym ucz.yn wyły. Może ~j się to tylko zdawalo (- n,ał ~rzegląd chorych punktualme O dZIe rozmawia z młodym i sympatycznym 

Stega uprzedza Ele o zamachu na nla. Czy to istotOle tak było? sląt,eJ. Zaczynał z.:vykle od ty.ch. którzy : meżczyzną w salonie. 
jaki p,lannje Szybska, Mimo to Bla 7!OStale Ela zaMlęła clęfkim snem, w kt6i ym . bylI na obserwaCJI. ' 
uprowadzona, Stega krepuje szofera auta. dręczyły ją widziadła. - W:dziala psy I O pół do jedenastej profesor doktór 
które go wiozło wraz z El ą, wyjące 00 kSlęiyca i słyszaia ich stra-

I
: Brus znalazł się w pokoju Eli. Profesor (Da Iszy ciąg j utro)~ 

Policja prowadzi dochodzenie ..... s,prawie szne 'HIwoClzenie. Obudziła si" zmeczo- był olśniony urodą sweJ' noweJ' pac]'ent-
u!}rowadzenia Eli Wywiadowca tlIr1ZIeiSłu- - .. 
chuj e dwie koleżanki Eli. na i zlana. uotem. ki. A że jeszcze do niedawna ten 6O-1et-



i!*Y§lbS , I d k· · d · s. o. S. wśród piasków 

. OZ g U Z 1--S a (J ~ raJ ow ~ nlil\~~~~~~~~~i~~!~F~~!~~ 
Tajemnicza "promienia mózgowI" przBnoszą myśli na odlBgloiC d~:~~d:iafak:~~~~~o~:bt~~~~ł: bur~~oi 

(ab) Czy można przenosić myśli na Wprzeddzień przybycia do domu 0-1 Jak się okazało, niewiasta ta zajmo- wyczerpała zapasy wody. Nie tracąc 
Odległość? gamął stuqenna dliwny nievokój. 0- wała się wieczorem robotą szydełkową .. czasu czemprędzej uruchomiono stację 

Nad. sprawą tą zastarnawiarno się wie ŚWiadczył kolegom. że jest bardw nie- W pewnej chwili zasnęła z szydelkiem I krótkofalową i w świat popłynęły rozM 
lakrotme· (PoclątkoWQ uważano, że Od spokomy i że matce jego musiało się w ręku i w czasIe snu nadziała sIę na : paczliwe wołania: S. O. S. S. O. S,! -
grywa .tu rolę ~. zw. "szósty zmysł", przytrafić jakieś nieszczęście. Koledzy nIe. Nie była ona w staJnie sarna usu- I Ekspedycja d-ra Cadin'a ginie wśród 
t<! co SIę ogólme nazywa intuicją. Do- wyśmiali go i poszli spać. - nąĆ -szydellka z ga-rdla, a wyplywająca Sahary z pragnienia! S. O. S.I - Ale 
plero ostatnie odkryCie w dziedzinie ra' Student jednak nie mógł zmrużyĆ krew mogła ją przyprawić Q uduszenie, dzień mijał po dniu, akumulatory zaczę 
djo,wej przyczynily się do powstania te- oka przez całą TI'OC. Następnego dnia I Cały czas myślała tylko o synu swym, ly się wyczerpywać, a odpowiedZi nie 
orjl, .. że mózli! nasz jest czemś w rodzaju przybył wreszcie do rodzinne-go miasta by przyszedł Jej ł pomógł. Czy w cza- było! Wreszcie dyżurny przy aparacie 
stacJI .. n~da'wczej, która wysyła niezna. i udał się natychmias1 do domu, W mie- sle myślen1a mózg leł wydzielał jakieś usłyszał wśród nocy glos: "Słyszymy 
De bhzeJ fale rad,iowe. s'Lkmiu panowala zlliPetna cisza. tajemnicze promienie, kJtóre Odebrał jej was organizujemy ratunek. - To ode-

ral~ te rostaJ~ nas~ę.pnie od~brane Prz'erażooy chlCJIPalk wywa!ył drzwi syn? zwala się rozglośnia w .Tunisle. .Istot-
przez mny .mózg l, rysuJą przed mm ob- mieszkania i wpadł do wnętrza. Uirzał Na pytani-e 00 narazie nie mot.na od- nie nad ranem ukazały SIę na ~ieble sa­
raz, , Joalk S.lę p6t:11ej Okazuje, ~elroma matkę leżącą na łóżku. W ~ardIe jej I powiedzieć, nie u. ~1Cg-a jednal< wątpliwo- moloty, z ~tórrch k~żdy zrZUCił bukłak 
fanta:zja dzIała. Sl~. w rzec~YWI'Stości. tkwIła duża szpilka. Wlkrótce przybyla ści, że w przyszloścl uczeni majdą roz- wody na ZiemIę UWIązany do spado-
Dla~bego jednak -dzl'Wlne t~ fale rad}owe pomoc lekarska. wiązanie i d~'a tej zagadki. chronu. Wyprawa byla ocalona.. 
odlbl'Clraia, ty,IIro osoby bhskle nam-
tegO oczywiście narazle nie ustalono. 

LUKSUSO E 'HOTELE NA KOŁACH Z pOśród wie!1u wy:pad:ków Z3Jl1ot1owa 
ne są następujące autentyczne wydarze 
nia. podane prz,ez os'oby zUJpełn.ie mi3ITO­
dajne, których iedlnaGc wytłumaczyć nie 

mor~k pewi'etl inżynier wledel1ski 000- Komfort na kolajach angielskich zdystansował pomyslowośC anglBlską 
włada. Iż w roku 1917, gd'Y szedł do do- Kolejnictwo nie Jest nigdzie tak do- stoły i stoliki, lustra i firanki są ostat- je nawet -ostatnio dowcip, że wytwor­
mu. doma}e nagle Jakiegoś zamroczenda brze zorganizowane, jaJ< w Anglj!. Po- nim krzykiem mody i komfortu. ni podróżni "Złotej strzały" nie zra­
umysłowego. Zdawało mu się, te za· dziw ugarnia człowieka na widok po- Anglicy są słusznie dumni ze swych ziliby się nawet wtedy podróżą tym 
miast ulicy ma przed sobą pole bitwy. tężnych maszyn I lśniących wagonów. pociągów, a zadowolenie Ich wzrasta pOCiągiem, gdyby I!rzedzialy pełne by­
Oq)aN się o drzewo. i 'Patl:..~l. WidLiał których wygląd zarówno zewnętrzny gdy słyszą od cudzozJemców, że uda- ły sadzy, a siedzenia naJdone kolca­
okopy i W}'IbuchaJące 'granaty. Huku jak i wewnętrzny świadczy o wysil- lo Im się przewyższyĆ Amerykę, będą- mI. 
iadnego nie słyszał. Kach towarzystw kolejowych, w celu I cą dotychczas pod względem luksusu Niezależnie od komfortu ł wy~6d 

W peWlll-ej chwili wPadła bomba. do uprzYlemnierlia ludziom podróży. koleiowego pierwszym krajem na ca- luksusowe te pociągi pędzą z zawrot-
okopu. z którego WYskoczył następnie Oprócz naturalnego rozmiłowania lym świecie. __ ną szybkością, gwarantując jednak zUM 
jakiś ŻO'lInierz. ZarnrUiPOta~ w charakte- angBk6w w komforcie troskliwość kOM Na specjalną uwagę zasługuje eks- pełne bezpieczeństwo podr6żnym.­
ry.gtycmry sposób reikoma, usta Jego wY lejnictwa Uumaczy się również wielką press "Złota strzała", którego komfort Ostatnio zaprowadzono na wszystkich 
szeptały, jalk się zdawało inżY1l11erowi konkurenc,lą automobilu I pochodzącą nie jest momentem Jedynie decydują- lInjach nowy system alarmowy. W raM 
wyralZ "mama", poczem padł ()Il1 wznak, stąd koniecznością zachęcania szero-l cym .• Snobizm arystokracji ansrielskieJ zie niezauważenia przez maszynistę 
DOpiero teraz zauważył ktbnier, te za· kich mas do jazdy pocia,gami za pomo- j odgrywa tu kolosalną rolę. W wyborze sygnałów ostrzegawczycH, rozleg,aJą 
bity Jest Jego brat. Cały obraz zn.illd. CI\ licznych atrakcyj. bowiem tego pociągu dla wielu dum- się w jego budce głosy umieszczonych 
Przygnębiony wróci~ do domu, albo- NiektÓre dalekobieżne pociągi są nych synów Albionu wylączne znacze- tam syren i dzwonków alarmowych.­
wiem .nIe wega'lo wą1Pliwości, że brat je wyposażone . w kinematoi'rafy, pokazy nie ma absolutna pewność, że w żaden Ma to szczególnie w AngIji, krainie 
go rzeczywiście zginął. PotTwierdzeme mody,. dancingi, salony piękności ltd. sposób za jazdę kolejową nie uda się wiecznej mody, kolosalne znaczenie. 
tej smutnej wiadOO1ości oo.deszlo dopie- Specjalnie godną uwagi jest ta wiel- nikomu wydaĆ więcej pieniędzy, anl- Przy tych inowacjach' nowowproM 
~~~, ~~k1~:~~~hbra~~'!d ka, troskliwośĆ, jeśli i~ie o wygodę żeli kosztuje bilet w przedziale "Złotej I wadzonej sygnadizacJt świetlnej możli­
pOwiadały ściśle czasowi, w którym uj.. pleI pięknej, ostatnio zostały zbudowa- strzaly'·. Wygodniej można już tylkO wość jakiejkolwiek katastrofy jest mi-
rzał on swe dziwne zjawisko. ne specjalne, luksusowe wa~ony SyM jechać pociągiem królewskim lub... MI-, nlmalna. 

Jeden z bliskich przyjaciół ZiD8It1eg-<> pialne. Na st~lowem podwozIU znajdu- tobusem dla zakatnie chorych. Kursu-
śpiewaka WliedlCńskiego Eryka Szmede- ją się przedZIały połączone ze sobą -----------------___________ _ 
sa opowiada następujące zdarzenie; I szerszym już zazwyczaj k.orytarzem, II' 

- Siedziałem właśnie w kawiam~ i - Przedziały za pomocą drZWI rozsuwa- .a.., " €Q OSD ZUI: •.. I.,orza . wyglądałem pW& dk!no. W. ~wnef nych złączone są parami i wyłożone 
chwili ujmlJlern wychioo'ZąCC'go z za WęM płytami ze srebra. ClI;te wnętrze utrzy i nawodnić pustynie - Marzenia uczonych cz~jclowo 
gła domu Szmedesa. Był strasznie bla- mane jest w prześhcznych pastelo-I spełniają się 
dy I ledwo trzymał się na nogach. Da- wych kolorach. - . ' , 
lem mu znak ręlk.ą prZlez szY!be, by Specjalna wentylacja zaprow,adzo- ~udzlm jest co~az clasniej na zle- ner.gJi stale wzras!a. Zloża naturalnego 
ws~edł do kawiarni, Jednak on 'za.mlmął na jest na wzór tej, jaka używana by- mi I ~atego uczem, ost~tnio coraz po-l p~hwa Ja.k węgla I ropy, których enerM 
oczy. Po chwHi zntkł _ zupełnie Jakby wa na lluksusowych transatlantyckLch ważn~eJ zasta~awiaJą. SIę nad powlęk- gla. pędZI maszyny oraz wzrastająca 
si~ roz.płynąt, DopIero nastwnCKo dnia parowcach. . szemem powlerzchn~ naszei'o. globu, ':"CH}Ż rozbudowa silników wodnych 
dowiedziałem się o tem. że Szmedes Specjalne urządzenia neutralizą'ją wytworzeniem d~b:. I stworzemem no- me są w stanie zaspokOiĆ potr~eb. WOM 
zmarł w tej chwili, ~dy RO włunle wł- niepożądane szmery. Pozatem prze- wy ch tródeł energ~1 dla pędzenl~ ;ma- bec tego t~zeba będzie zwrÓCiĆ się o~ 
działem przez okno kawłaml. działy te zaopatrzone są w przyrządy, sz~n. Jednem słoweJ? dWIe mozLwo- bok enerijl bieżącej wody do energjI 

O tem, że mózg nasz r~czywiścłe za pomocą których można regulować ŚCi ~apr~ątaj~ .o~ec..me umYSłY, _ uczo- ruchu powietrza czyli wiatru. 
wysyła jakieś nlemane bliże.j faJIe, może temperaturę strumieniem gorącego lub: ?ych: la~,ez~le(:;,t-v~I~, I polep~zwme by- Od węglili czarnego i białego ~rze-
świadczyć nastęlJ)ujące 'W1Ydail'2oołe, jaM chłodnego powietrza. .], mles~k:.tń"ó~ Zle, J., ba" będzie przejść do "węgla błękitneM 
!kie przeżył pewiem. student cresikl. ~ażdy przedział to pra;wdziwe cac· ~ _ m.ed~Ieklej przyszłośc~ znikną L go - powietrzll;. .. 

Wracał. on z wycieczki do rodzinne- Ko. pow_er.t\..hm ~-aszej wszystkIe puszcze Z czasem bajeczny rozwój techni-
~ miasta. Następnego dinda miał uści- Grube dywany cnronią od wstrzą- kt~rych wyrąo stworzy miejsce do za- ki zwr6cić się do pratr6dła wszystkich 
Skać swa matkę. sów, a piękne szafki, lóżka. składane mIeszkania, upr.aJwy i rozw()lju prze- rodzajów energj! - do słolka I wyko-
al A. _ mysłu. I rzystać bezpośrednio jego promienie, 

Niezależnie od las6w, zużyje się r6w które wystarczy na na mi1j3Jrdy lat. -

ZWI-erzAta odegrały wl-elką rOi" nież stepy, pustynie i morza. Pustynie Maszyny słoneczne to problem, który 
_ ~ . .. zamieni się przez nawodnienie na te- zajmuje już teraz umysły uczonych. 

ren osiedleńczy, a morze wprost prze 
W historji i cywilizacji ludzkiej ciwnie, odwodni się. Są iuż nawet po-

Od ' hł h 6 . -'- Zna ,-~- .J,I _'ł .J.-'........ czynione pewne w tym kierunku pr6-
zarnłea",zc yc cza6 w ZW'leNęwr. I ne z CZy~a.n"'K \lILa lDI1Oum_, CiPO- b d d t . 'k' P . 

111/I1IJlIIIII/I/l1II11I1111 11I111!lIlill! 

40 lat szukał złoła odgrywaią wieLką rolę w dziejach ludz-, waacLa.nia o, króle~iclZJU, który :nar.zek3:ł y z o a mm wym lem. ustyma np. 
kości. I na owady 1 w u.c'ieczce przed "M"og Mll1 , w Sudanie została nawodniona, a zaM 

W bilblji jest mowa o wę:żu, kt6ry oCaJlał dziękń zasnil1Cl.u przez pi4ąJk.a ~- toka Zuindresee w Holandii osuszona. (sb) Jak doniosły pisma, w górach 
Skusił Ewę do grzechu, o gołęJbky No- ścla do groty, w której z:n.alazł soohronie- NajWiększy z projektów odwodnie- Royał Gorge w Kolorado, zostały wy­
ego, które przyttliosła gałą.zkę oBwną-, o n'ie, jest prawdz.iwem zdarzeniem z życia nia przewiduje osuszenie morza Pól- krytte nowe wieJkie pokłady złota, -
złotym cielcu i t. d. Swię,te !księgi mnyoh Mahometa. nocnego u wybrzeży Belgji, AngIji, Ho Obe~nie dopiero zostały ust.alone QlkoHcz 
narod!ów, nprz. egipcdan, :zawter4!j" tet Na W~'chodZlie tyje pa;ąok, który istot la,ndji i N!emiec. Stworzy się w te? s~o n,o.ści, w jaJki<:h ,natrafiono na te złoża 
podohne opi'sy i bisŁorje. _ nie ~esń w słanie w ciągu godziny, UIbkać sób powlerzchni~, mogą~ą pomleśclĆ dorgooennego meta,lu. Jak Slię okazuje, 

P~zechod:ząc do kitUyOZIn,ej stail'otytł· talk wielką. sd~. . przeszło 40 miljon6w ludZI. Odpływ z~ś pokłady złota. o?lkrył m.urzyn, Rohert 
:n.ości, zohacz)'lmy, że d tam n,ie bralk hi- - BaTdzo często W)'IStępował w rusto-, rzek; Ems, Elby i Wezery skIeruje SIę Hoard. Obecnle bezy on 61 lat. 
storyczn,ego kultu dla zwienąt. W-ystar- rji pocrciwy kł.rupouch. Pamdęłna jest hi· speCjalną ta~ą przez ka~ał Kiloński, a Gdy Robert miał 21 lat, postanowił 
czy przy!pOlIllllleć ty:l1ko wiJI~zycę, kJt&a! sto,r,j'a oślicy Balaama. Na oSlioł1lm Świę• jł odpływ TamIZY, Mozeli I Renu odpro- on za wszeLką cenę wZlbo,gacić się. Porzu 
Jmrm~ła Romulusa i Remusa, gęsi, 'lclóre I ta Rodzina Qldbyła PQldrót do Egilptu, wadzą groble do kanalu Calais. I cH swą rodzinę i W)'Ibrał silę na wędr6w­
uratowały Rzym. l król franouslki Ludwik XI, miał osła -, B~r~zo ciek,alwy jest projekt na- kę. P,rze.z 40 lat hłądzdł on po rozma-

Daleko tr.1.ldn,ięj wymiooić illlkdlś Slpe· który przepowiadał tl1IU lt!(piej p Olg odę , wodmema naJWIększej pustyni Saha- i,tych góra-ch Stan,ów Zjednoczonych z 
ojalny wypadek z mitOilogjli grokiej, gdyż , ni,ż aSltrolog n.adworny. I ry. Część jej jak wiadomo, le ty poni-I ~ilofem, odrąlhując !pO d;rodze kawałki 
tyle w ni'ej bohaterów Z'Wioerzęcyoo, 00 I Długo ttr~ebaJby wylliczać tY'Ch zwie- I żej poziomu morza, tak że przekopanie skał, celem usŁalenda, czy nLe znajdruje 
ludz:kich. -rzęc)'ich ak10rów historji, których nioe- 300~kilometrowego przez skały płasko I Slię pod niemi tyła zło,ta. W cją~u sweJ 

L~gen,~a miesza s,ię .tam 1.: Irze.c.zywi.! hraJk i w cza.saoh ~ajn.owszyoh. . wyżu. północno -. afryka,ńskiego SP~O-l czte.rdziestoletniej ,węcLróW;ki, Hoard cza 
s'łOŚCJą lustoryczną. P1es Arcyibiadesa, Warto wSiPommeć :na zakończenIe wadZIłoby pustym wody worza, NIe-I samt tylko schodzdł w doliny, celem za­
Żlmija Kleopatry, lew AndrokJlusa - z i choćby uLubionego psa Newton,e,. Czwo- urodzajność bowiem tych obszar6w opatrzeni'a się w żywność. Dopiero obec 
gołęhiem Eneasza, żółwiettn Aischulo'Sa, ronóg ten wabił ~ę DjamenIt i pewnego : spowodowana jest wylącznie brakiem nie, po 40 latachI pOSzukiwania j~o zo­
buccf,lłem Aleksandra i t. lP. i poran'ku wśród wesolęj zahawy, podarł wody. stały uwieńczone pomyślnym rezuitatem 

Koń KJaliguli, ktÓ'ret~o. cesarz zamia· _ i zniSlzczył z~pełnie trzy zeszyty w~ż- ! _ .Technika dą~y -ostatnio d? OSią6-1 Hoard jest już jednak zbyt stary, _ 
nował senultorem, lub SWlęty gołąb Ma- nych obhczen matematycznych, ktore' rilGCIa nowych zródeł energjl, gdYŻj Zmarnował on całe życie na ndnalezie 
homeJta, który stale Uillo&ił się na,d głową były owocem wieloletniej pracy genjal· l' istnic,iace obecnie starczą zaledwie na nde złóż złota, które obecnie cbploatu-
pro,tOIka, są d'Zi,si,aJj mnieij z.nane ogółowi. ne~o myśliciela. kilkadziesiąt lat. Zapotrzebowanie e- ją inni. 



lo h I 2 . Wisła .- Rep... KI. .. O & a : ! Robotn. 6:1 ( i :l) 
. .! Ligowy zespół Wisły pokon,ał .:labą 

Drugi dziań spotkania tenisowego o puhar Davisa - Zacięta walka . ~~~rB.ef\:~j~l:soob:~~~Z~l:~~,~ną l ~ra~ 
\V dDblu (TBlafon własny Expressu")' I Bramki strzelili Artur, SOllYSlk 1 

U ł" . Seret po dwie; Dla wbotn1ków zdo~ył 
Sertorio - Tarani ~ Wittman - trzecim razem tIebda trafia- w siatkę i ~ Włochy Tłoczyński . pOIkonał Serteno a bramkę StachowLcZ. Sędziował p. Sos-

Hebda 6:2,6:2,3:6, 2:6, ?:4. włosi wygrywają spotkanie. UHebda ule,gł Stef.an~ęmu. k' b . ,se.1'. 
Drugi dzień meczu o puhar D av1s a TaK więc para polska wypuściła z rąk . Ostateczny ~~lk s'Ro.t ama nml . 

przyniósł nam porażkę o tyle wspaniałą okazj·ę wygrania doubla, co 1 w1ę'c 3:2 na korzysc lta111 1 PolsIka zosta- Notatnik piłkarza 
przyrkrą, że polacy znajdowali się o I zadecydować mogło o zwycięstwie w ła wyeHminowana z dalszych spotkań o I 
bok od zwycięstwa. meczu z włochami. . p.uhar Davisa na rok 1934. krak(iwskiego 

Niestety, i tym razem nasi repfezen- Na zawodach obecny byt zwycięski I H~bda ~wo~ w~zorajs~ym wysłę~ W związku z zajściami na meczu Ra-
tanci załamali się w decydującym mo- lotnik kpt. SkarżyńSlki,. któremu zgoto- i pem .SlpraW!1ł ~łą - mesp.odZilank~, Ngdyz :.Clwiczanka _ Gwiazda (Kraków) ~pobi7 

. . wano długotrwale owacJe, a zar~ąd Le- sta'wlł Stefamemu zaclę-ty opor, ato' CI'elll tłraczy ; sędzietło Wydział Gier 1 
mencle I h k" 'I t . b . t Tł ' k' b . k tł t d s . . 6 , . , b'" gji wręczył bo aters Iemu PI O OWI U- mLas oczyilSl I ez Wlę sze5 0 ru u Dyscypliny KZOPN. zawiesił aż do cza-

Poprostu za r::vklO lm tej wy trzyma- kiet kwiatów pokon.ał Sertel'io w czterech setach· d . dochodzeń w te; 
lości i hartu jakie niezbędne są w chwili . '* 6'2 2'6 6'3 6'4 'su. pr.zeprow,a ze~la 'b 
ostatecznej, Para włoska sprawiła wy- . .** ., ., " .' sprawie gracza FlIe~tera Jako a. 
t . ') . W os,t.atmm dnlU meczu Polska - " ... 

s ępem swym nremhe rozczarowame. K Jó f G '.J S'tern 
. remer ze wlazUJa-

Nie była o~a o Wiele ~epsza od ma- 1_ lfLr. _ (Tarnów) wstał ukarany 2 miesięczną 
lo;,rutYillowaneJ pa~y polskieJ, k~ó~a ze~t!l .". ee'TAIe .do·we W _lrIlrO)U d kWlalih~aoją za rozmyślne kopnięcie WIOna została dopiero w ostatme.l chWIli. l......,.., l1li _ ys . ,ok 
Włosi zaprezentowali się bardzo słabo. 6 b · W t 11 (1 O) Król (2). Sędziował 1'. Gauda. przeClwm a. ..' 

Niebezpieczny był jedynie SerŁorio, ar irnłi - ar a:: · . . 60 zł. odszkodo~~nia, przyzna. Za-
któremu t~ż wł~si mają Vf dU!Żej .mierze Rozegrany w dnliu wczlOrajs7ym w (zarni-Podgórze 5:1 (0:1) rząd. K.~ . .o:P.N. Koron~e kr~ko\\3kidj 
do zawdzIęcZenIa sobotme ZWYClęSt::O: I Krakowie mecz hgowy .G.arbarnia. - .. ! za medojsc'Le do skutku zawodow z Fa-

Para polska grała początkowo mzeJ '[ Warta zakończył się wyntklem remlS'O- R01':egrany we LWlOW1'~ mecz ltgowy blokiem który wycofał się z rozgry-
krytyki. Gracze nasi POpifostunie ro- I wym 1:1 (1 :0). między Czarny.mi a Podgórzem zakoń- II wek o ~hstrzostwo klasy A. 
z1..lJl1lieli się absolutnie. Brak zgrania Garbarnia była zespołem znacznie c~ył s'i,ę za~łużonem choci.aż zbyt wyso: Jes,t to ,iuż trzeci.e przyz,~aruie. od-
rZiUlcal się aż n.adto w oczy,. ~zczegól?ie lepszym :i zasłużyła na zwycięstwo. J..(1em ZwyC'lęstwem Cz,arnych. Do klę~kl szlkodowante drużyme przeclwnel] od 
w tyC? Sytu~cJ~ch gdy obaj z!lWO~nICY Od porażki urat.owali. d,ru.~ynę P?Z- Podgórza przyczynił s,ię re'zerwowy . Fablo-ku. . 
wpa~h na slebIe, przeszkadzając Jeden naIlską hi-amkarz Fontowlcz 1 obr'onca bramkarz, który w 8·ej min. g.ry zastą-I * .. * 
druglemu. Flie!5er. p~ł skontuzljonowanego ~oczw,arę. Bra~ I W uhiegły czwartek odJbył się mecz-

Gra po stronie polskiej Ijie kleiła się Bramki uzyskaJ,i: Riesner dla 'Gar- kl dla Czarnych uzys-kah: Makuch (3) 1 trening drużyny ligowej CracovH z zes-
też początkowo absolwtnie. Polacy psuli ' bai."ni i Nowacki dla Warty. Żurkowski (2). Honorowy punkt dla PCJd połem 2 p. lotno W drużynie Cracovii 
jedn~ piłkę za drugą. lwolna jednak za- Sędziował dobrze p. Gumplewicz. . górza zdobył Mitusiriski. Sędziował P'j grał byłl środ-kowy napastn~k jej Kał~. 
wodnicy polscy Il'ozgrywali się. lwła- Widzów 2 tysiące, ,Walcz-ak. ża JÓze. Grą swą prz)'lpommał Kałuza 
szcza Hebda przyszedł szybko do sie- I swe najlepsze czasy. Wynik tego spot-
bie i uwijając się cor~z raźni.ej po korcie Ruch _ ŁKS 5.2 ' (3.0) I Pogoń - LenJ·a 2.1 (1.0) . kan.ia ~rzm~ał 6:1 dJ,a Cracovii. 
stworzył grę wcale ln~ere$lUJącą. • ~. • .• . ~ •. • . I *** 

Na korzyść pary polS'kiej należy do- Rozegrany w dntu wc,z.ora.jszym w I Spot~an.le Pogo~ z Legją. w'y~ołało , Były reprezetltacy;ny gracz Pol~iki 
uać, że kończyła ona dużą ilość piłek w I Wielkich Hajdukach. mecz lLgowy ŁKS. d~że 7,all1teresowan,le. Zupeł,me :l1eoc7e Dr .. Garbień, ' ongiś lewy łącznil., Pogoni 
trzecim i czwartym secie, będąc USilniej - Ruc1~ z,a.końc,zył SIę zaslużonem zwy- i klwame mecz wygrała Pogon, ktora by- lwowskiej, przenosi się n,a _.~:J le dOI 
dopingowana przez IIcznie zgromadzo- cięsltwem ślązaków w stos~~ 5:2 (3:0).; ła zespo~e:m lepszym. . " Chrzanowa (obok Krakowa) i będzie 
n~ulblicznoś_ć. . I Do ?~~~rwy __ go~podarze .ml~ll zdecydo- j . B;amKI. ~la P~g.om uzyskalI: Nlech-, czy~...n~ dla dru~'yny Old-Boys, którą or 

P t k tk' . cle waną- p1'zewagę· fu Zl'rilall.Iłl stron gra cl,oł 1 Nach",czewskl. . gantliUje CracoV'la 
wanąo~~ie~a~~p~~~r~~~j,SkfÓfaCY O _ b ła wyrów~anę.~ .Bra.m.ki dla Ruchu zdo 'I Dl~ Legji - Maure.'. Sędziował p. . . *J 

6 S t .. ;); fYete. e'l ( 1 G~t,. Dla ŁKS-u Schnelde({". I . D R tk ki A ~- • k trudu wygrywa :2. y uaCla me zmle· . r. u ows nucze" znany ra-
nia się w drugim secie, w którym Hebda J · &...cm #. ... kowski międzynarodowy s~dzja n;łkar-
i WHtman popełniają szereg rażących rnponuJq(g pr~efLf.iMe~ OJIJ§{'I.D : ski, który mi,ał prowadzić spotb n:e Leg 
błędów. Zwrot następuje dopiero w . ._.. I ja - Po,g,oń, wyjechał do Godcllc rWę. 
trzecim sec!e, z któr)'1m zawiązuje się mnolfo«.:~hRofteeO W Wt5:sle . gry n,a z~,ud harcerski "Jamboree", 
regularna walka. Wychodzą z niej zwy I Nasz śl~s'ki korespondent telefonuje: l reg innych. . \1.dyż jest on również p'rezesem i komen-
e:ęS'ko polacy, wygrywając 6:3. . Trzeci międzynarodowy ok;ężny wy- i Zaw~dy .były. trans~it.owa.ne. na ~antem kolejowyc.h drużyn harcerski'ch 

Identycznie przedstawia się sytuacja ścig górski motocyklowy Q WIelką na-, "ilszysbkle radjos,tacJe polskIe 1 czeskle. Okręgu krakowsIkIego. 
W czwartym secie w którym polacy gÓ- grodę P. Prezydenta Rz;eczypos;politej ! W kateg'oa',ji mas'zyn do 250 cm. na ";.* 

rują bezapelacyjnie, wygrywając 6:2. ' zgromadził na starcie około 100 zawod~ I t~asie 144 km. przybywali kolejn.o: S<;Ln- W spotkaniu ;ezerwo"WYch drużyn 
Niezwy/kłe wprost zalnteresowa~ie nilków, Z kob~;~ s1:artow~ły KlatJk?'Wa z'! dl (Włochy), T,Ychy (CzechosłowaCJa), w3.lcrpolowych Makkabi.Cracovia, zwy 

towarzyszy spotkanl-u w piątym secie. Czechosłowac)'1 l Sz'Usterow~a z .Blelska. ! E.rreger . (Aust.rJa), Juhan (Czechosłow,a~ ciężvła Makkahi w· stos. 6:2 W druży. 
liebdzie nie wYchodzi serwis l włosi Naqlep.szym był. zespół austrjackl w skła i cJa),. DWlch (polska), Zukal (Czecho:sło-; nie Makkabi najleps.zym był ligowiec 
prowadzą 3 :0. Polacy wygrywają je'd· ?zie SchneewelS, Wą.ld, Runtsch, Geyer,' waCJa) Urbanek (Polsk~). I RitŁerman. W Cracovii _ zawieszony 
naJ< kolejno 4 giry i prowadzą 4 :3. 1 Tscherny. . .. Do 350 ~m. na tras'le 180 km.: 1) na razie a grający pierwszorzędnie 

Dalsza gra toczy się wśród ogrom- Z p"olski~h zawo.dnik?w n,aj,leps,zy i Fa.1k (Austrja), Jun,g (Polsika), Bogusław Roch _ Kowalllki. 
nego entuzjazmu widzów, którzy d,opin- Batheld z Blelsko-Blalsk~e~o KLu?u Mo I sk1 (polska), Halubka. . . I * .. * 
gują parę pols'ką tocyk1owego, który uzyskał najlepszy I Do 500 cm. na trasl,e 216 km: 1) 1 Z .' t . t W' FTC 

. .. cz,as dnia w kate,g'ol1ji do 500 cm. przeby I Runtsch (Austrja), Geyer (Austrja), Czer'. .am1,as ?11's ~zu . ęgwr ., ,pr~y-
Przvstanl~4:3poda~eWlttman,.przy w,a~ąc trasę 216 km. w 2 godziny, 16 ny (Auskja), zeszłoroczny mistrz:Jeżdza ~ dmu~.) b~m. dos~;r)n:tłr: I'11Zy' 

czem nas~ępuJe. u pol.akow .zal~manJe. :- minut i 27 sek' j Schneewe~s, i Wala. . ,na e.ksml~trza F .C: Hungana, ~tG:~, rDze 
Tracą onJ grę l WłOSl wyciągają na 5.4. Zdobywca puha.ru Prezydenta Rzpl1i-, W kategQrji do 1000 cm. n.a trasIe ~ra jedno slP.?tkame z Garbarmą, na bo-

Włosi mają pierwszy meczboll, le~z tej otrzymał ponadto przechodni posła1216 km: 1) Batheld, 2) Rudhowski. IlsJku Cracovll. 
polacy wY1równują. Jeszcze raz mają dr. D ątbrowskiego , 1000 zł. nagrody i sze 
włosi meczową piłkę, lecz l tym razem 
udaje sic nola.kom wyrównać. Dopiero za Przed 

k9ngresem wioślarskim 
K.K.S. Olsza-Uota 

5:0 (2:0) 
Pierwszy mecz w Krakowie 

o wejście do Ligi 
Wczoraj odbyły się w Kr,akowie pier 

wsze zawody o wejście do ligi między 
Unją z Sosnowca a kolejowytlll K.S.· Ol­
slza. 

Od s,amego początku spotkan,ia zau· 
ważyć można było iepszą dySipozycqę 
strzałową i kondycyiną u gOls:podany. 
Unj,a przedstawiała zespół prz.eciętny, 
bez specjalnych walorów. 

Jedynym pełnowartości?wym gra· 
czem Unji był prawy łączmk Dudek. 

W Olszy specjalnie w a~aku grał. do~­
kOi1al~ MiGhalak I. Bramki uzyskalI Ml­
chala.k I (dwie), Rechowicz, Derej i Ko 
wal~ki po jednej. 

~> ~(hiow2.ł· p. Knoebel z Krakowa 
t ' ...,1-1 1' 7 e 

.i.·~·bj·i.;; !1o~::i 1000 osbb, 

Pływacy warszawscy górą 
, . Pierwszy dzień meczu pływackiego Warszawa-Śląsk ki ~bę~~j~Z~~1~~C~)~ic~ k~~g~~Si~. ~~'. 

Nasz warszawski korespondent te- tochwilówna (W.) 7,06, 2) ~więcińska w Budapeszcie w czasie regat o wioś-
Iefonuje: . (W) 8,08. llarskie mistrzostwa Europy, poruszone 

W sobotę rozpoczął się w stolicy 100 mtr. na wznak dla panów: 1) będą ciekawe sprawy. 
międzymiastowy mecz pływacki ~ląsk Karliczek 1,19,5, 2) Jastrzębski (W.) Szwajcarja i Holandja zgłosiły wspól 
-Warszawa. Po pierwszym dniu spot- 1,23, 3) Rother (~l.). nje wniosek, dotyczący zdefin.iowania 
kania prowadzi Warszawa 41 .:23. Skoki z trampoliny dla pań: 1) Ko- toru wioślarskiego, jaki obowiązywać 

O wysokiej różnicy punktów zade- kaIi Kowalewska (W) 49,20, 2) Meuze- ma w mistrzostwach Europy. Wniosek 
cydowaly w pierwszym rzędzie szta- lówna (~l.) 39,62. . ten brzmi: tor winien mieć 2000 mtr. 
fety, w których bezapelacyjnie g6ro- Skoki z wieży dla panów: Konku- długości na wodzie stojącej w linji pro-
wali plywacy warszawscy. rencja ta rozgrywana była' jedno cześ- stej. Szerokość basenu musi pozwalać 

Wyniki pierwszego dnia zawodów nie o tytuł mistrza Polski. Pierwsze na jednoczesny start 4 osad. Minimalna 
przedstawiają się następująco:. miejsce zajął Merz (SI.) 85.86, 2) Remi- gfębokość basenu 3 metry. RC1scny, na 

400 mtr. stylem dOWOlnym dla pa- szewski (W) 74,14, 3) liaja (~l.) których wpływ wiatru może zdecydo-
nów: 1) Bocheński 5,19,8, 2) Karliczek Sztafeta 3x100 mtr. dla pali: 1) War- wać o wyniku, są niedopusz czJl ne. _ 
5:32,7, 3) Szrajbman I 5,38. ł szawa 4,52, 2) ~ląsk. Wniosek ten zakończony jcst 7d::niem: 

100 mtr. na wznak dla pań: 1) Wen- Sztafeta 4xZOO mtr. stylem dowol- "pod żadnym pretekstem ":"'l'I"l!,i po-
silówna (~J.) ]A.3,R, 2) latorowska (W.) nym dla panów: 1) Warszawa 10,28 wyższe nie mogą być UclWi.'·lC". 

1,44,3, 3) Morawska (W.) 1.46; no:vy rekord Polski. I~pszy od poprze- Węgrzy zgłosili wniosek. aby tor 
400 mir. dowolnvm dla pan: 1 Kro- I dl1Jeg- o 0,7 sek .. 2) ::-lląsk. . wioślarski mógł mieć m iejsce pa wo-

dzie bieżącej, z tern jednak, że \\'tedv 
długość toru winna być przcdl użona 
ponad 2000 mtr., zależnie od szybkości 
prądlt. . St wajmy do Pll O. S. 



Stara sIedziba ks. Ostrogskich Ostróg nad Horyniem posiada szereg cennych 
zabytków budowlanych. Na zdjęciu widzimy zamek ks. Ostrogskich z cennem 

muzeum. W środku widać prawosławny sobór. 

z o 
p 

n z 

Do najpięknieiszych zabytków naszego budownictwa należy zamek w, Niedzł· 
cy w Pieninach, który widzimy na naszem zdjęciu . 

kły P ó • P. Dr. Alfred s ckl Pas w N 

Pod Berlinem wyłowiono potężnego kar 
pia, długości 97 centymetrów i wagi 20 
kilogramów. ' Jest tp największy karp, I 

jakiego dotąd złowiono. 

Samolot, na którym Post dokonał w re 
Przed kilku dniami nowy ambasador R. P. przy włoskim dworze królewskim ~kOrdOWym czasie lotu dookoła ziemi, ob 
dr. Alfred Wysocki złożył swe listy uwierzytelniające. - Na zdjęciu widzi- wożony był uroczyście po uUcach No-

my orszak ambasadora Wysockiego, opuszczający pałac Kwlrynalski. :wego Jorku. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

'Jjr~8~(ie ~ro~urniola 
Mary była bardzo miłą, zdolną i pra- kie angielskie sława ru1atywały jej z pa­

cowitą dziewczyną. Pięlkna, z~rabna z mięci i... nic! 
ślicz.nemi blond włosami wzbudziła ogól Mary zostawała bez słowa, czerwie-
ny zachwyt. nita się i ulatniała. 

Jedynem źródłem jej zmal'1twień by- Marzeniem Mary było zostać tamceJl'-
la nicZ'najomość jęzY1ka angie1skiego. ką. 

Malry była szwedlką. Miała przecież tak pię!k'l1e nóŻtki. 
Od awuiCh lat przebywała w Anglji Tak mówili jej wszyscy i wiedziała o 

i mimo wielikiego wysiłkl1 nie mogla 0- tern dos'1wna1e. Ody przed lPójściem 
pa'nować języfka, nie umiała poroZlUl!11ieć spać stawała przed IUlStrem zUlpełnie, na­
się, ani nie rOZUlmiała co do niej mó- ga, oglądała się krytycznym wzrokiem. 
wiono. Tak, była piękna i zgrabnie ' zbudo-

Kto wie, może gdyby byTa brzydka wana. Z takiemi nogami robi się karje­
zginęłaby \V tem wielkiem mieście bez rę - mawiały jej koleżanki w rodzin­
znajomoścjl języka. Jej lPiQlma twa- nem miasteczku. 
rzyczka ratowała ją jednak w każdej ó 
o,~\:OJiczności, wyciągała ją z Ikażdej de- Narazie Mary była jednak pokoj w 
presji. ką. By zostać tancerką, trzeba było du 

żo pieniędzy na naukę. 
W ciągu dwltlet'niego pobytu w Lon-

dynie zmieniła kilkanaście posa:d. Mary straciła ostatnio posadę kelner 
Była pokoj,ówką, kelnerką, posłu- ki w jednej kawiarni, gdzie dużo zara­

Qaczką. sprzedawczynią. Wszędzie biała, gdyż nie umiała się porozumieć 
r.rzyjl11owano ją chętnie ze wZlglę'C1!U na z klientami i oto jest na posadzie poko­
jej piękną twarzyczkę, wszędzie po kil- jówki z mizerną pensją dwuch funtów 
ku tvC?:odniach zwalniano, g'dylŻ wsku- miesięcznie. 
~r.:{ nieznajomości języka popełniała ja- Czy można się za tę cenę uczyć tań 
kieś głupstwo. czyć? 

Wbściwie nic moż.na było powie- r Wszystkiemu winna była nieznaJo-
ci zleć. że zupcfnie nie z,nała języka. mość języka. 

Znab c;o o tyle, by móc się porozu-\ Teraz właśnie Mary j~chała auŁobu 
mieć w najprostszych sprawach, ale ~em do pe"'!'nego nauczycl~la. Słyszała: 
właśnie, gdy zaczy,nała mówić W'SZyst- ze za mewIelką sumę udzIela on lekcjI 

P r e n tU m e rata: z kosztami przesyłki pocztowej zl. 3 I'J' 50 miesiecznie 

tańca - może jej skromne oszczędnoŚ­
ci wystarczą. 

Nieśmiało się zbliżyła do wielkiego 
domu, na murze którego widniała kar­
teczka: Mistrz artystyczne~o tańca M. 
Forst. 
Zapukała do drzwi przypominając' so 

bie z góry obmyślone zdanie i słowa, 
gorącą prośbę o nauczenie jej tańca i 
tylko za 5 funtów. Więcej nie miała. U­
czyła jednak na swój uśmiech i na swo­
ją urodę. To jej pomoże. 

Lecz gdy tylko przestąpiła próg ga­
binetu, zapomniała o wszystkiem. Nie 
mogła przypomnieć sobie słów, które 
powtarzała w ciągu całego dnia. 

Łamanym szwedzkim językiem po­
częła wykładać swą prośbę. Mistrz 
Forst łamaną angielszczyzną począł jej 
odpowiadać. Nie rozumiała nic i za­
wstydzona uciekła czemprędzej z miesz 
kania mistrza. 

Na ulicy przypomniała sobie, że mia 
ła załatwIć coś dla swojej pani. 

Szybko pobiegła do sklepu. Była jed 
nak tak zdenerwowana i podniecona 
swem niepowodzeniem, że i tu nie umia 
ła wydobyć z siebie ani słowa po an­
gielsku. 

Powiedziała tylko nazwisko swej· pa 
ni. Właściciel składu zrozumiał widocz 
nie - zaczął jej jednak coś tłumaczyć, 
przepraszać. 

Mary nie rozumiała go. 
W domu wynikła awantura. Mary 

nie mogła powt6rzyć swej pani, co iej 
powiedzhmo w sklepie. 

Pani była zdenerwowana, gayt gra 
no u niei w karty i przegrała znaczną 
sumę pieniędzy. Wynikła k16tnia. a wła 
ściwie nie kłótnia, gdyż krzyczała tyl­
ko pani. Mary z trudem chciała zrozu­
mieć, co się do niej mówi. 

I ostatecznie wymówion<t jej pracę. 
Poraz ostatni wniosła tacę z likie­

rem I ciastkami do salonu. 
Poraz ostatni nachyliła się nad grają 

cymi panami. Tym razem nie dostrzega 
jąc pełnych zachwytu spojrzelI. Machi­
nalnie podawała likier i ciastka. 

Weszła do służbowego. Cóż teraz 
zrobi, znów traci miejsce. Czy to jej wi 
na, że wszyscy mówią do niej niezrozu 
mialym językiem? Tak już będzie zaw­
sze i nigdy nie zostanie tancerką! 
Wyjęła chusteczkę z kieszeni fartusz 

ka'. Wraz z nią wypadło coś brzęczące­
go ,owiniętego w papier. Rozwinęła 
szybko. 

Ujrzała ID-funtową monetę złotą.­
Nie zdając sobie sprawy z tego, co ro­
bi, rzuciła monetę na ziemię. Drugi raz, 
trzeci. Przysłuchiwała się brzękowi pie 
niądza. 

Spojrzała na kartkę, w której zawi­
nięta była moneta. Nic na niej nie było, 
tylko adres i godzina. Pewnie włożył ją 
do kieszeni jeden z panów, grających ": 
karty. 

Zdecydowanym ruchem włożyła 
kartkę do kieszonki. 

Tym razem zwrócono się do niej w 
zrozumiałym języku - pieniądze powie 
działy wszystko. 

Mary zrozumiała. ,Tłum. D. 

o g' O sze n i a: w tekś~ie 50 gr. za ,wiersz ,":liiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
, .. . nek,rololtJ 40 g:r. za vnersz mllIm, I?robne; za słowo 15 ~OSZ7 

naJmDleJsze zl. 1.50, PoszukIwanie MaCY: za slowc 10 groszy. najmniejsze zl. 1.20. 
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